
IXv. 4<> We Lwowie, Sobota dnia 26. Lutego 1876 R o k  X 4  .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr: 75 cen t
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
.2  | w państwie austrjackiem . 5 złr. ct.
J3 do Prus i Rzeszy niemieckiej . •
|  ;  W ,
£  „ Włoch, Turcji i kaiet. Naildu. I ent

JsJ I „ S e rb ii.................................... ....  j

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

P r z e d *  ł*  te  I o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
We LWOWTE bióro administracji „Gaz. Nar.“ 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej «>• 
wa ulica 1. 20!) i ajencja dzienników W. Piątków 
akiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Rouge 2. prenmne- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Failboug, Poi- 
souuiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Woftzeile 20. Rotter 
e t Cm. I. Riemergasse 13 i G. Ł. Danbe et Cbj 1. 
Mazlauilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me
nem w Hamburgu pp. Haaseusteiu e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ceBtów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnonane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne ule 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

t
Wczoraj dnia 25. lutego 1876 o godz 8’ 4 rano zmarl we Lwowie

SEWERYN GOSZCZYŃSKI,
żołnierz, obywatel i wieszcz narodowy

jeden z najbardziej zasłużonych mężów w Polsce.

Lwów d. 26. lutego.
(W sprawie zapomogi głodowej. —  Jarcy 

centraHdci. — Zamach centralistów i jarców i 
ustawę proplnacyjną. — Sądy Boże w przedlitaw- 
skiej Izbie posłów. — Wiece w sprawie ustawy 
języka urzędowym. — Zebraaia toruńskie. — Z 
mach na Towarzystwo kredytowe ziemskie w War
szawie. — Zwinięcie Dziennika Warszawskiego, 
wydawanego w polskim języku.)

Niewiadomo zkąd się wzięto mniemanie, 
jakoby z a p o m o g ę  g ło d o w ą  w sumie 
700.000 złr. ze strony państwa, która się wła
śnie traktuje w Radzie państwa, wyrobili u 
rządu j a r c y .  Fakt, że p. Janowski podniósł 
sprawę głodową w grudniu w Izbie posłów, 
Hiczego nie dowodzi. Wtedy już ta sprawa 
wiadomemi znoszeniami się Wydziału krajowe
go z namiestnictwem a namiestnictwa z mini
sterstwem już była utartą — i p. Janowski 
sięgnął po wawrzyn bardzo tani. Suma 700.000 
złr., z której tylko 200.000 złr. będzie rozdaro 
wanych, a reszta na rychłe raty — z których 
jedna, na 1. stycznia 1877 jest wręcz niemo
żliwą, i poratowanych chwilowo, wpędzić może 
w szpony lichwy — rozpożyczoną, jest nieza
wodnie szczupłą, wobec nędzy, którą zażegnać 
potrzeba, ale jest bardzo wielką wobec pierwo 
tnych intencji rządu, a  jest ona zasługą nie 
jnrców, ale n a m i e s t n i k a .  Jurcom chodzi 
jedynie o to, aby rozdawnictwo zapomóg i po
życzek dostało się w ich ręce, a przynajmniej 
nie w ręce lodzi bezstronnych.

Z natury swojej i z położenia swego wobec 
c e n t r a l i z m u ,  j u r c y nigdy nic dobrego, 
dodatniego zdziałać nie mogą, a nawet nie 
cbcą, tylko podstawiać nogi Polakom wbiew

Korespondencja literacka.
Szanowny Redaktorze!

Posyłąm Ci kilka słów, w których będzie 
mowa o T u r c j i ,  K r a k o w i e  i R a p p e r s -  
w y lu !  Cóż znaczą te trzy imiona własne w 
jetlneni połączeniu ? nie jeden zapyta, przeczy
tawszy je obok siebie postawione. Zaraz to 
Ujrzymy.

Przed kilku miesiącami, w skutek ruchu 
wojsk moskiewskich po nad granicą wschodniej 
Galicji i w. Ks. krakowskiego ze strony Kon
gresówki, przejęła trwoga spokojnych miesz 
kańców, będących na drodze do Turcji. „Kto 
wie, co się z nami stanie? — mówiono wszę
dzie — może wejdą Moskale ? A w jakim cha 
rakterze? Czy jako sprzymierzeńcy Austrji? 
czy... może przeciwko Austrji? A jeźli zabiorą 
Galicję ? Cóż się ze Lwowem, cóż z Krakowem 
stanie?* — „Cóż się stanie z naszemi zbiora 
mi, bibljoteką, uniwersytetem, grobami królów 
naszych... kościołami?..?— wołali inni w prze
rażeniu. To samo, bądźcie pewni, odpowiadał 
głos doświadczenia, co się stało z biblioteką 
Załuskich, z bibliotekami klasztornemi, ze 
zbiorami Radziwiłłów, z Werkami, z Nieświe
żem, z Puławami, z liceum krzemienieckiem, 
z akademią wileńską, z uniwersytetem war
szawskim, z muzeum Eustachego Tyszkiewicza, 
ze zbiorami Andrzeja Zamojskiego, co się stało 
ze skarbcem koronnym, z tysiącami skarbców, 
z tysiącami świątyń polskich.

Ale te wszystkie zdarzenia w pamięci nie
których osób tak są przytomne, jak gdyby się 
działy przynajmniej za czasów Odoakra. Gen- 
zeryka i Attyli.

Dziś gdy z powodu niektórych artykułów 
oficjalnych, znów trwoga zaczyna opanowywać 
umysły, gdy wojna z Turcją jeśli nie jest praw
dopodobną, równie też do wypadków niepraw
dopodobnych zaliczoną być nie może, wielce 
naturalnym jest niepokój każdego szlachetnego 
serca o zbiory i instytucje narodowe pod rzą
dem austrjackim zostające, a dotąd w bezpie
czeństwie.

turis et belli dubius eventus[ Któżby przed 
sześciu laty powiedział, że ów mądrością Thiersa 
ufortyfikowany Paryż będzie musiał nieocenione 
zbiory Louvru na gwałt pakować i w piwni
cach przechowywać? że olbrzymia biblioteka 
Richelieugo będzie zagrożona pożarem? St. 
Cloud zniszczonem do szczętu? wieża Strass- 
burgska zbombardowana? biblioteka w Strass- 
burgu spalona? Któżby mógł przypuszczać, że 
to wszystko (nie mówiąc o innych rzeczach) 
stanie się w naszym p o s t ę p o w y m  XIX. 
wieku, pod przewodnictwem . c y w i l i z o w a 
n y c h  cy w i l i z a t o r ó  w ? “

A Kraków także jest twierdzą... i zdaje 
ię... nie tak silną, jak paryzka.

Czyż można ze zdrowym rozsądkiem zarzu
cać hr. Platerowi, że założył muzeum polskie

najjawniejszym nawet, interesom kraju i swoich 
wyborców; jak krucie z zanika wyskakiwać na 
Polaków', podawać się za narzędzie kłamstw 
przeciw Polakom — oto ich jedyne ulubione 
zadanie, to ich jedyna racja bytu wobec cen
tralizmu. Nigdy tei ceutraliści nie spełnią żą
dań jnrców jako towarzyszy, kolegów, soju<zui 
ków, — jak pudel kuglarza muszą sobie jurcy 
każde „dobrodziejstwo* u centralistów wy.-łu 
giwać na łapkach, aportując nieraz rzeczy nie 
bardzo przyjemne. Ale i tego „dobrodziejstwa* 
nigdy centraliści jurcom nie dadzą, choćby jak 
było zasłużone, jeżeli zarazem centralizmowi 
korzyści nie przyniesie — tak jak semicki li 
chwiarz z góry sobie odciąga procent olbrzy 
mi. Jurcy już do żadnego stronnictwa innego 
przytulić się nie mogą, choćby nawet chcieli. 
bo ludzi, co jedynie tylko za przemocą siły 
idą, nikt nie przyjmie: więc też wydani są na 
łaskę i niełaskę centralistów, a wyrwać się 
z tego poddaństwa nie zdołają. Jurcy z pewno
ścią nie po dobrej, woli weszli do „bundu* cen
tralistycznego jako część onego składowa; wo 
leli oni być sobie choć trochę, choć na pozór 
niezależnymi, — ale centraliści kazali im 
zdjąć resztki oznak udzielności, i jurcy pokor 
nie usłuchali. Zaledwo ks. O z a r k i e w i c z  i 
p. H a jd a m a c k a  mają odwagę rwać solidar
ność tę a część innych w ostatecznym razie 
ratuje się ucieczką z Izby. Przytaczamy tu nie 
domysły, wywody, ale fakta — i fakta te za
pisać sobie należy w pamięci.

Nowem owych faktów potwierdzeniem jest 
następujące doniesienie Nowej Pressy: „Korni 
sia budżetowa Izby postów na posiedzeniu swo- 
jem wieczornem z d. ‘23. bm. obradowała dalej

nia od stempla spraw, wynikających ze z n ie  
i e n i a  p r o p i n a c j i  w G a l i c j i .  P. G i 
k r a  wniósł, ażeby przed przystąpieniem do

dalszych obrad, tekst ustawy krajowej zakomu
nikowano członkom komisji, aby się przekonać, 
czyli ta ustawa krajowa nie narusza kompeten
cji ustawodawstwa państwowego co do spraw 
przemysłowych, jak się to okazuje ze wzmia
nek sprawozdawcy. Za wnioskiem Giskry prze
mówił p. J  u z y c z y ń s k i, pfzec-iw zaś powstał 
p. Dunajewski — ale ostatecznie wniosek zo 
stał zuaczną większością prąyjęty w komisji.

Zanosi się przeto na g w *  11 k o n s t y t u  
c y j u y, o jakim się dotąd nawet central istom 
nie marzyło, — ustawa krajowa, w formie le
galnej i przy udziale rządu uchwalona a przez 
koronę sankcjonowana, ma tu pójść pod orze
czenie Rady państwa jakoś drugiej instancji 
względuie do -sejmów — mimo to, że według 
konstytucji eruduiowej przeg centralistów uło
żonej, właśnie sejmy są regularną, a Rada pań
stwa tylko wyjątkową władzą prawodawczą; 
i mimo to, że rząd, który brał udział w uchwa
laniu tej ustawy i następnie po długim namy
śle koronie do sankcji ją polecił, jest kością z 
kości centiałistów.

Prawda że w Austrji, zwłaszcza za pano
wania centralizmu wszystko jest możliwe; pra
wda, że rząd, zwłaszcza co do spraw galicyj 
skich, we wszystkiem powoduje się centrali- 
stom Rady państwa, — tego jednak przypu
szczać nie możemy żadną miarą, aby udał się 
uwydatniony w powyższej uchwale Giskrow- 
skiej zamiar obalenia formalnej, sankcjonowanej 
ustawy krajowej zapomocą jakiejkolwiek uchwa
ły jednej lub obu Izb Rady państwa. Nie mo 
żerny nawet przypuszczać, aby1 odroczenie wspo
mnianego projektu rząddwego, a zatem i opó
źnienie wykonania owej ustawy krajowej było 
możliwem. Jestto zapewne tylko zamiar doku
czenia Polakom ze strony jurców a ustawodaw
stwu krajowemu ze strony centralistów. Bo o- 
statecznie gdyby na serjo doszło do tego, do 
czego wniosek Giskry i Juzyczyńskiego zmie
rza — Polacy mogą się usunąć z pola walki, 
na którem w jednym obozie ’ pozostałaby koro
na z rządem a w przeciwnym centraliści z jur- 
cami, i spokojnie przypatrywać się zdaleka. A 
owa znienawidzona tyle praoz centralistów i 
jurców szlachta polska może, ze stanowiska ma 
terjalnego, nawet zacierać ręce, że załatwienie 
sprawy propinacyjnej znown się odwlekło. 
Wszakżeż dotychczasową zwłokę tyłoletnią jej 
zabiegom przypisywano.

Wrzawy niesłychanej narobiło posiedzenie 
przedlitawskiej T z  b y p o s 1 ó w z 23. bm. By
ła formalna rzeź jedna, po której takie nastą
piło zirrytowanie powszechne, że prezydent 
musiał przerwać posiedzenie, a potem nastąpiła

na ziemi niepolskiej, przez wszystkie mocar-l
stwa Europy uznanej za neutralną i prowadzą
cej taką politykę, że nigdy w żadną wojnę nie 
będzie wmięszaną. Gdy w całej Europie forte
ce budują, w Szwajcarji rpsztę dawnych mu
łów fortecznych niszczą. Gdy w całej Europie 
drżą przed internacjonałem i nihilizmem i przed 
zaborcami, Szwajcarzy śmieją się z owych 
mniemanych liberalistów jak z szaleńców, nie 
lękają się zaborców i śpią spokojnie.

Są jednak dziennikarze, ludzie tak upar 
ci, że z z a s a d y  przeciwni są utworzenia mu
zeum w Rapperswyl i usiłowaniom hr. Platera, 
który zabezpieczył już przyszłość Muzeum 
przez ustanowienie Zarządu i sposobu jego od
nawiania. Nie raczą tedy wspominać o tern, al
bo jeśli wspominają, zawsze nie inaczej tylko 
z niechęcią. Jak nazwać godzi się taką syste
matyczną opozycję?... lepiej zamilczeć.,

Zdarza się między ludźmi nawet przyia- 
źnymi hr. Platerowi i jego własną, niezmordo
waną pracą zebranemu muzeum, słyszeć zarzu
ty „ W sz y s tk o  to bardzo piękne! Ale czemu 
muzeum uie w Krakowie, albo we Lwowie !*... 
Czemu? Niech na to odpowie powszechna trwo
ga na myśl wojny. Niech odpowiedzą zbiory 
nasze w Petersburgu, w Berlinie, w Dreźnie 
porozrzucane albo całkiem zniszczone. Niech 
odpowiedzą rudera i zgliszcza w całej Polsce !

Wreszcie trudnoż powiedzieć komuś : .W y
noś się z kraju, który umiłowałeś od lat czter
dziestu kilku ; rzuć pole które wykarczowaleś 
i ogrodziłeś: rzuć drzewa własną ,ęką zasa
dzone, pod których olbrzymim cieniem dziś po 
nieustannym trudzie, zamiast spoczynku myślisz 
tylko o Polsce ; rzuć okolicę, do której przez 
pól wieku niemal przywykłeś, powietrze swo
bodne, żywot niezależny od łaski pierwszego 
lepszego m inistra; rzuć naród rządzący się 
prawami a nie bałwochwalczą czcią dla s iły : 
zerwij wszelkie stosunki; zbieraj s ię ; osiądź w 
tem lub owem mieście; rób to co my chcemy 
a nie to co dobrze zrozumiany interes i prze
czucie przyszłości ci nakazuje; pracuj tak jak 
my chcemy, a nie tak jak pracujesz; ■ a najle
piej... nic nie rób ; — w przeciwnym razie bę
dziesz z nas miał nieubłaganych wrogów i 
przeciwników; a na tę instytucję nie damy a- 
ni grosza.*

Są inni, którzy powiadają: .Hr. Plater 
zabiera z kraju narodowe pamiątki i przenosi 
je na obcą ziomię? Doprawdy! takie słowa 
śmiechu warte zamiast odpowiedzi. Najprzód, 
nie ogałaca żadnego krajowego Muzeum, a je
żeli zabiera to takie, które do nich nie wejdą 
i przenosi je tylko z miejsca niebezpiecznego w 
schronienie bezpieczne, ażeby potem, gdy miną 
burzę i Polska będzie swobodną i samoistną, 
oddać je napowrót krajowi całe, nieuszkodzone. 
Przy tem, co bardzo ważne dla sprawy narodo
wej w obecnych czasach, Rapperswyl zwiedza 
corocznie kilka tysięcy turystów z rozmaitych 
krajów. Tam widzą Polskę, jaką była, jaką 
jest, jakąby być mogła... gdyby chciała; widzą 
jej żywotność, prace, uczą się jej dziejów, po
szanowania jej sprawy, tak że Muzeum jest n?-

wym sposobem propagandy sympatji dla Polski. 
Nie jeden z tych turystów przypomniał sobie, 
że ma obrazy, ryciny, pergaminy, dokumenty, 
broń, pamiątki tyczące się Polski — i przysy
ła je do muzeum. Tak w znacznej części po
wstały zbiory w Rapperswyl . które inaczej 
stracone byłyby dla Polski. Nie jeden z nich 
uposażył muzeum hojniejszym datkiem, choć 
cudzoziemiec, niżeli rodacy, którzy w ogóle 
słabe udzielają tylko poparcie, chociaż w do
brze zrozumianej solidarności działając, powin
ni go czynniej popierać.

Nie wielu z cudzoziemców przyjeżdża do 
Krakowa lub Lwowa oglądać nasze ojczyste 
pamiątki. Ci zaś co przyjeżdżają, wywożą o 
bok pamięci pięknych pamiątek, wspomnienie 
kościołów zaniedbanych wśród „gorliwych ka
tolików*, wspomnienie pałacu arcybiskupów od 
dwudziestu sześciu lat w gruzach, Sukiennic 
nie mogących się zrestaurować, teatru na Scze- 
pańskim placu w nędznej budzie; wspomnienie 
hoteli drogich i nieporządnych jako też brudów, 
śmieci i obojętności o pamiątki sławy, wielko
ści, obok hojnej listy na pomnik dla... a ! prze
stańmy.

Drezno, w lutym 1876 r. X —Z.

Kilka slói o win seiraowm
przezAl. S.

Dotychczasowe w pismach publicznych u- 
mieszczone ocenienia planów konkursowych, po
mimo trafnych uwag, wykazały przedewszyst
kiem błędy i zalety projektów, lecz nie podnio
sły dostatecznie znaczenia konknrsn, i nie szu
kały w nim nauki i wskazówek do opracowania 
ostatecznego projektu na budowę może najwa
żniejszego narodowego gmachu, jaki w Galicji 
wznieść zamierzają.

Wydział krajowy za wybór miejsea, za 
gruntowność programu zyskał powszechne za
służone uznanie. Jednak po ogłoszeniu wyroku 
sądu, rozpowszechniło się przekonanie, że kon
kurs był zbyteczny, i wydatek na nagrody nie
potrzebny, gdy żadnego z uwieńczonych projek
tów bez znacznych zmian wykonać nie można.

Nie wchodząc w to, czy punkt zapatrywa
nia się, jaki obrał sąd konkursu dla wybrania 
projektów do nagrody, był odpowiedni, albowiem 
już o tem w Gazecie Narodowej wypowiedzia
ne zostało , i to słuszne uzasadnione zdanie, 
należy stanąć w obronie samego konkursu, wy
kazać jego znaczenie, i wyciągnąć z niego na
ukę na pożytek przyszłego ostatecznego pro
jektu.

Z n a c z e n i e  k o n k u r s u  dla stolicy Ga
licji i dla gmachu sejmowego jest wielkie.

Konkurs przyczyni się do podniesienia ar- 
chitektary naszego miasta. Technicy bowiem 
znaleźli nie jeden wzór w nadesłanych planach, 
który z korzyścią zastosować będą mogli w ró
żnych budowlach; publiczność nauczyła się oce

posiedzenie. W jednej i drugiej rej wodził p. 
Kronawetter, a wtórował mu nawet p. Skeae 
ofiarą padły dwa projekta rządowe w sprawach 
kolejowych; a nutę wzięto z oświadczenia p. 
Jaworskiego, któreśmy wczoraj podali.

Pierwsze przedłożenie dotyczyło zlania 
Granicznej kolei morawskiej z Morawsko-szląz- 
ką graniczną przy pomocy państwa. Szczegóły 
są dla nas obojętne; wyjmujemy tylko parę 
słów p. K r o n a w e t t r a :

„Mamy miliony ubogich koutrybnentów, a 
przecież nigdy nie słyszano, jakby im dopo 
módz. Oni mają sobie sami dawać radę, i o 
wszem bierze się ich pod śrubę egzekucyjną. 
A na co ? — oto aby pomódz spółkom poda 
padłym! (Tak jes t; brawo! z lewicy). Mini 
sterjum skarbu poleciło okólnikiem wszystkim 
urzędom rogatkowym we Wiedniu, aby najsu 
rowiej pilnowały przemytni twa. Trzeba widzieć, 
jak tam mizeraków ściśle rewidują, aby broń 
Boże lut mięst nie wnieśli nad to co pozwolo- 
ne. Urzędom poborowym nakazano surowiej je 
szcze jak dotąd postępować przy egzekucjach 
i grabieżach. Wszędzie przykładają śrubę, a 
my mieliżbyśmy nagle podwyższać gwarancję 
w kapitale przeszło 4 mil. złr., bez żadnej dla 
państwa korzyści? Albowiem interes posiada
czy akcyj Granicznej kolei morawskiej nigdy 
nie jest i nie był identyczny z interesem kon- 
trybuentów. (Brawo! brawo!) Może w tem być 
zysk akcjonarjuszów, ale interes akcjonarju- 
szów jeszcze nie jest identyczny z interesem 
państwa i publiczności. Chodzi tu zresztą tylko 
o Bankverein i Bodencreditanstalt. Ludność i 
państwo mają zapłacić tyle, o ile akcje tej ko
lei mają odtąd być więcej warte; projekt ten 
naraża państwo i publiczność na szkodę, spro
wadza korrupcję, a zatem musimy już ze wzglę
dów przyzwoitości przeciw projektowi gloso
wać? (Huczne oklaski z lewicy.)

Głos Kronawettra uderzył w strunę czułą 
— a następnie wykazał jeszcze p. M e u g e r , 
że Morawa i Szlazk obawiają się, że zlanie owych 
kolei da kolei Północnej (Ferdynanda) mono
pol, i wniósł rezolucję w obronie tych krajów. Mi
nister C h lu m e tz k y  odpowiadał żywo jak ni
gdy, a mianowicie wyrzuci! Izbie, że cale lato 
woła i woła o uleczenie choroby kolejowej, a 
w zimie lekarstwo odrzuca. Jeszcze przemówił 
Kronawetter, potem Skene i Steudel, a ostate
cznie 108 głosami przeciw 98 projekt od 
rzucono.

Drugi projekt rządowy był, aby państwo 
z sumą 4 mil. złr. przystąpiło Towarzystwa do 
kolei Dux-Bodenbach. P. K r o n a w e t t e r  rzekł:

„Mojem zdantem, pieniądze te  byłyby 
rzucone, bo ani komisja nie zdołała dowieść, że 
akcje tej kolei wartość jaką mają. Aby dojść 
wartości tej kolei, dowiadywałem się, ile ona 
kosztowała, i dowiedziałem się, że cała kolej

niać wartość dzieł architektonicznych, i zwięk
szyła swe wymagania. Gdyby na znaczniejsze 
budowle, a szczególnie na gmachy publiczne 
były za przykładem Wydziału krajowego ogła
szane konkursy, architektura w naszym kraju 
prędkoby się podniosła. Żałować wypada, że 
dotąd pomijano tę drogę. Gdyby np. rozpisany 
był konknrs na gmach akademii technicznej, u- 
niknęłoby się wielu błędów rażących, z których 
tylko jeden przytaczamy, laboratorjum jest z 
zewnątrz dość okazałe i piękne, lecz nie posia
da dostatecznych wentylacyj i warunków pra
cowni, wymaganych przez chemików. Ulepsze
nia, jakie wywołał postęp chemii w ostatnich 
czasach, a do których zastosowali architekci 
budowlę jednego z najdokładniej i najdogodniej 
wystawionych laboratoijów, w Sztrasburgn, wna 
szem nowem laboratorjum nie zostały uwzglę
dnione, — gdyby zaś był rozpisany konkurs, i 
plany nadesłane poddane zostały krytyce pu
blicznej, można przypuścić, iż wcześnie zwróco
ną by była uwaga architekta na nowe ulepsze
nia w tego rodzaju budynkach, i akademia te
chniczna posiadałaby nie tylko piękne, ale i do
godne laboratorjum.

Dla gmachu sejmowego znaczenie konkursu 
jest nierównie większe.

Każda znaczniejsza architektoniczna budo
wa pi zedstawia niemal niezliczoną ilość rozwią
zań, których ocenienie i wybór najlepszego roz
wiązania, połączone są z wielu trudnościami. 
Porównanie kilku rozwiązań samego zagadnie
nia ułatwia wykrycie braków, wskazuje sposo
by ich nsunięcia, rozszerza pogląd, i robi go 
jaśniejszym. Niejeden z drugorzędnych projek
tów konkursowych, gdyby mu brakło porówna
nia z innemi (nawet tej samej wartości) mógł
by zostać uznany za zupełnie dobry. Taksamo 
nie jedno architektoniczne dzieło, uznane za 
dobre i piękne, straciłoby może swój nrok, gdy
by mogło być porównane z tą samą budową, 
podług innego projekta wykonaną.

Zadaniem konkursu nie było uzyskanie naj
lepszego projektu bndowy gmachu sejmowego, 
ale wstępne i wszechstronne jego zbadanie. 
Z trzydziesta prac, na konkurs nadesłanych, 
wiele pomysłów z korzyścią zastosowanych zo
stanie, program pierwotny będzie oceniony i 
sprostowany, i jakkolwiek nie uniknęło się przez 
to potrzeby wypracowania jeszcze jednego, osta
tecznego projektu, to projekt po konkursie wy
pracowany będzie o wiele lepszy od projektu, 
chociażby bardzo dobrego, lecz niepoprzedzone- 
go konkursem.

Ażeby we właściwy sposób skorzystać z 
konkursu dla udoskonalenia przyszłego projek
tu sejmowego, należy poddać pod rozbiór po
wszechny główne warunki programu i główne 
szczegóły budowy, obmyśleć i wskazać, jakie 
rozwiązanie będzie najodpowiedniejszem. W tym 
cela podaję k i l k a  u w a g , jakie z przeglądu 
planów konkursowych wyniosłem.

Konkurs na projekt gmachu sejmowego 
przedewszystkiem wykazał:

1) że fundusz, przez sejm asygnowany, jest 
niewystarczający;

kosztuje 11 mil. złr., podczas gdy za 16 mil. 
złr. akcyj wydano! Kolej zatem conajwięcej 
warta 11 milionów, a procenta trzeba płacić od 
16 milionów! Firma Liebiega na fiuansowanin 
akcyj i pryorytetów tej kolei zarobiła 3 milio
ny złr. (co cyframi p. K. wykazuje). Otóż mo- 
iem zdaniem, i zdaniem ministra handlu, powin- 
niby pomoc dać przedewszystkiem ci, którym 
kolej korzyść przyniosła. Są oni h o n o r e m  
k u p i e c k im  obowiązani dać tę pomoc; ale ęi 
panowie podobno inaczej pojmują honor kupie
cki, niż p. minister handlu, albowiem żadnej 
zgolą nie dają pomocy. A zatem ma państwo 
pomagać!... Jeżeli zaś ci, eo z tej kolei korzyść 
ciągnęli, pomódz jej nie mogą, to powinna ona 
poprostu zgłosić k o n k u r s ,  jak każdy inny 
pracowity procederzysta, który niema szczęścia, 
a który nadto w kryminale musi wykazać co 
do każdego krajcara, że go nie przepuścił lek
komyślnie. (Brawo! brawo!) Przenigdy więc nie 
mogę glosować za tym wnioskiem, i wnoszę od
rzucenie?

Pomiędzy innymi mówcami zawołał p. 
H e i n r i c h :  „Panowie, stojący na czele tych 
kolei, są włernokonstytucyjnymi, za co otrzy
mali ordery, tytuły, koncesje. Dzisiaj mamy je
szcze wotować miliony na ich korzyść. Afe lud 
niemiecki za swoją wieruokonstytucyjność nic 
innego nie dostaje, jak tylko miłe zadanie wy
ciągania kasztanów z żaru za wiedeńską klikę 
bankową, a za swoją wieruokonstytucyjność by
wa fa n  to  w an'y?

Projekt upadł w końcu 146 głosami prze
ciw 92.

W skutek tych wypadków rząd cały skon
sternowany; kilku centralistycznych członków 
komisji kolejowej myśli wystąpić z komisji; a 
cała prasa centralistyczna lamentuje, i rzuca 
się to na rząd, to na centralistów, to w ogóle 
na Izbę. A to była tylko przygrywka sądów 
Bożych na cały centralizm.

.Lud polski w tąbęrze pruskim do najwyż
szego stopnia został poruszony i oburzony pro
jektom o języku urzędowym. „K orzysU jiy z 
tego usposobieni* — pisze Dziennik Poznań 
tki -  i nie skąpmy wyjaśnień, skoro się od 
nas ich domaga. Dotąd w niespełna cztery ty
godnie odbyło się w ie c ó w  c z t e r d z i e ś c i  
t r z y .  Na przyszłą niedzielę zapowiedzianych 
siedm — a więc p i ę ć d z i e s i ą t .  Przy dobrej 
woli cyfra ta znacTaue się może powiększyć. 
Czy wobec tego ktokolwiekbądź może i śmie 
powiedzieć, że lud n»sz, że my wszyscy oboję- 
tnfe przyjęlTŚnry O w iatałwy prejekt a  Języku 
urzędowym? Wszędzie — wywołał on jedno 
wielkie oburzenie. Nietylko tu w Księstwie ale 
i po za niem serca polskie drgnęły z oborze- 
nia, zewsząd te^yd>Tłg^petycje, a wieńczy to

2) że powierzchnia grantu na budowę prze
znaczona. może jest nieco-za małą;

3) że dopełnienie warunków programu pod 
względem rozkładu jest bardzo trudne.

Wymagając dobrego materjału, starannej 
roboty i koniecznych ozdób, nie było projektu, 
podług którego budowa nie przekroczyłaby wy
znaczonej sumy. Tę trudność sejm tylko może 
usunąć, inaczej gmach sejmowy będzie wadliwy, 
i nieodpowiadający swemu przeznaczeniu.

Drugiej przeszkody, tj. s z c z u p ł o ś c i  
p o w i e r z c h n i ,  do zabudowania przeznaczo
nej, prawdopodobnie nie można usunąć ani 
zwiększeniem tej powierzchni, ani zmniejszeniem 
lokalności, w programie wymienionych; a je
dnak w bardzo wielu projektach wązkie i czę
sto nieforenue dziedzińce sprawiają wrażenie, 
jakoby brakowało przestrzeni i powietrza.

W budynku prywatnym małe dziedzińce 
nie byłyby zarzutem, ale w gmachu publicznym, 
gdzie na dziedzińcach będzie znaczny ruch pu
bliczności i powozów, trzeba tę niedogodność 
usunąć.

Jeden ze środków zaradczych poda! autor 
projektu „8pes“, czerpiąc światło z dziedzińców 
domów sąsiednich. W ten sposób unika się dzie
dzińców bocznych, służących tylko dla oświe
tlenia (zyskuje się przeszło 600 mk. powierz
chni). Wypadałoby tylko zastanowić się, czy 
ten środek jest możliwy, i czy przez to nie u- 
cierpiałaby niezależność gmachu sejmowego.

Jako drugi środek dla zwiększenia powierz
chni dziedzińców podaję wykreślenie z progra
mu p o d j a z d u  k ry* t  e g  o? W Większej części 
projektów^ powodu umieszczenia podjazdu, głó
wny front jest cofnięty od ulicy. W skutek te
go utrącą się przeszło 800 mk. najlepszej po
wierzchni, boczne skwery stają się zbyt wązkie 
w stosunku do swej długości, i na rozszerzeniu 
ulicy nic się nie zyskuje, gdyż ulica tylko z je
dnej strony jest zabudowaną. Podjazd utrudnia 
także przystęp do gmaehu dla pieszych, i jest 
przyczyną, że główna sień sejmu niemal we 
wszystkich projektach jest źle oświetloną. Na
leżałoby zatem rozważyć, czy podjazd kryty 
jest konieczny, czy Die można go nsunąć za
pełnię, a przynajmniej umieścić go w dziedziń
cu, jak w projekcie „Honor praemium“ (autor 
projektu „Wawel* także w zuacznej części u- 
suuąt niedogodności podjazdu, umieszczając go 
na chodniku).

W związku ze szczupłością powierzchni da 
zabudowania przeznaczonej, jest także oznacze
nie ilości piąter głównego frontu. Dlatego po*-, 
ruszam tę sprawę, że dwa z nagrodzonych pro-( 
jektów są jednopiątrowe. Front jednopiątrowy 
dodaje dużo okazałości pałacowi prywatnemu,1 
wątpię jednak, czy jest właściwy dla gmachu 
publicznego, który mieszcząc dużo biur, i na 
zewnątrz powinien przedstawiać większe roz-- 
miary. Oprócz tego takie rozwiązanie przedsta
wia znaczne niedogodności: długi front (,108 m ) 
wymaga odpowiedniej wysokości, utraea się 
przeszło 1000 mk. najlepszej (od głównego fron
tu) powierzchni 2-go piętra, już zabudowanej z 
niemal wykończouemi murami; utrudnia się zwią-
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ta porażka sprawiła na ministrach.— zwłaszcza
że p. Chlumetzky z wielką butą przeciwników 
projektu traktował. Nasi posłowie stawili się 
wszyscy. Gdy jednak zbliżała się chwila głosu 
wania, wyszli niektórzy za drzwi, niech, ąc sta 
nąć w opozycji z rządem. Tak zrobili pp. Gnie
wosz, Dunajewski i Petrowicz.

Konsternacja była tak wielka, że pobite 
stronnictwo zażądało zawieszenia posiedzenia 
na dziesięć minut, częścią dla odetchnieuia, czę
ścią dla zebrania sił, po bufetach rozpiószo- 
nych. Albowiem i następujący po tamtym przed
miot był dla nich równie ważny, a tym był pro
jekt rządowy, co do kolei Dux-Bodenbach. Tu 
znowu powtórzyły się te same zapasy. Posło
wie polscy głosowali wszyscy przeciw rządowi, 
który jeszcze większą poniósł porażkę, gdyż 
projekt jego jeszcze większą ilością głosów u- 
padł.

Ciekawy jestem, czy nie namyśli się teraz
p. minister, nasze koleje galicyjskie życzliwiej 
urządzić. Sądzę jednak, że nauka w las pój
dzie. Inaczej byłoby, gdyby posłowie nasi przy 
wszystkich kolejach w ogóle przeciw przedło- 
żeniom rządowym byli głosowali.

W końca donoszę wara, że Rada państwa 
dopiero we wtorek zostanie odroczoną.

* wszystko wipo w Berlinie na 27. btn. zapowie
dziany/

W poniedziałek 21. bm. rozpoczął się sze
reg z e b r a ń  w T o r u n ia  walnem zebraniem 
Towarzystwa Naukowego, na które przybyło 
43 osób. Tegoż samego dnia wieczorem został 
zagajony dziewiąty sejmik gospodarczy. Obszer
niejsze sprawozdanie podamy we właściwej ra- 
bryce.

W Petersburgu w obecnej chwili ważą się 
niejako 1 o sy  T o w a r  zy s tw a k r e d y to w e 
go z ie m s k ie g o  w Kongresówce. Piszą o tem 
co następuje do Czasu-. Prezes Towarzystwa, 
ustanowiony przez rząd, baton Mengden, pod 
pozorem przyniesienia ulgi właścicielom ziem
skim uginającym się pod ciężarem klęsk osta
tnich lat piętnastu w ogóle, a wyjątkowo złych 
urodzajów tegorocznych, usiłuje zmienić ustawę 
tej dobroczynnej i ostatniej polskiej instytucji 
w kraju, w części jej prawnej, a głównie w 
procedurze egzekucyjnej, chcąc ją zamienić i 
asymilować do nowych ustaw sądowych mo
skiewskich. W gruncie właściciel nic prawie 
nie zyskałby na tem, a instytucja poniosłaby 
cios niepowetowany. Wniosek Mengdena wię
kszością radców Tow. kredytowego odrzucony 
został, a główny opór zmianie ustawy stawia! 
komitet. Otóż baron Mengden pragnie znieść 
ten komitet, który mu zawadza, i zastąpić go 
rozleglejszemi atrybucjami nadanemi prezesowi 
rządowemu. Łatwo odgadnąć, jakieby były ztąd 
następstwa. Ażeby zapobiedz temu udał się do 
Petersburga Aleksander Ostrowski z celem wy- 
tiómaczenia ministrowi finansów Reuternowi, iż 
naruszenie ustawy wpłynie niezawodnie na ob
niżenie knrsu listów zastawnych, których naj
większa część znajduje się w Berlinie i Mo
skwie. To miało mieć pewne szanse odwrócenia 
złego od kraju, tem bardziej, kiedy utyskują 
w tej chwili w Petersburgu na spadnięcie o 6 
prct. papierów moskiewskich, spowodowane me
wą w parlamencie angielskim.

W następstwie zaprowadzenia języka mo
skiewskiego we wszystkich urzędach Kongre
sówki, z win i ę t  em z o s t a j e  z dniem 2. mar
ca w y d a w n ic tw o  p o ls k ie g o  u r z ę d o w e 
g o  Dziennika Warszawskiego, a wychodzić ma 
nadal takiż dziennik urzędowy w języku tylko 
moskiewskim, z przekładem rozporządzeń i o- 
bwie8zezeń na polskie Ukaz carski z d. 23. 
stycznia (4. lutego) brzmi : „Zwinąć Dziennik 
polski i pozostawić nadal sam tylko russki, w 
którym zamieszczane będą w przekładzie pol
skim „dział urzędowy“ i to wszystko, co po
dług wskazań wyższej władzy lub podług uzna
nia redaktora okaże się potrzebnem i pożyte-, 
cznem. Włączyć do programu tej gazety dział 
literacko-biograficzny. Zacząć wydawać gazetę w 
tym nowym kształcie z d. 19.1utego(2. marca) rb.“

Wniosek
polskiego koła poselskiego w parlamencie nie 
mieckim złożony do komisji tegoż parlamentu w 

sprawie języka urzędowego.
(Ciąg dalszy.)

Wysoka komisja prawnicza raczy z wyżej 
wypowiedzianych zdań przekonać się, iż zamie
rzyliśmy posuwać się jedynie na absolutnej pod
stawie prawnej i że oparliśmy sformułowany 
nasz wniosek na prawach politycznych, które 
nam się przedstawiają jako prawa mająca 
walor.

Uznajemy za właściwe przypomnieć Wyso
kiej komisji w motywach tych odnośne wyciągi 
z resp. patentów okupacyjnych i traktatów wie 
dębskich. Przytaczamy:

1. Patent okupacyjny z r. 1772.
2. Art. 1. §- 2 de Pacte finał du congres 

de Vienne, le 9 juin 1815.
3. Art. 2 du menie acte.
4. Art. 3 du traite entre la Prusse et la 

Russie le 3 mai 1815.
Ostatni artykuł brzmi jak następuj-):
„Art. 3. Les Polonais, sujets respectifs des 

hantes parties contractantes obtiendront des 
institntions qui assurent la conservation de leur 
nationalite, d’apres lesformes d’existonce politi- 
que que chacun des gouvernements aux ąuels 
ils appartiennent jugera convenable de leur 
accorder/

Że w danym przypadku wyrażenie „exi- 
ntence politique“ oznacza pojęcie konkretne, 
żadnej nie ulega wątpliwości; albowiem obok 
tej egzystencji politycznej zapewnione nam są 
instytucje, zabezpieczające narodowość naszą. 
A lubo formy tejże egzystencji oddane są w 
ręce panującego, to przecież nie można bez nie
bezpieczeństwa dla zdrowej logiki wywodzić 
ztąd konsekwencji, iżby władzy prawnie bjło 
dozwolonem zanegować zupełnie uprawnienia 
narodowości polskiej.

Również wyciąg z dokumentów ratyfika
cyjnych między Prusami i Moskwą z duia 3. 
1815 r. opiewa, że fund a n en tal na myśl trakta
tu ma się zachować na przyszłość.

Jesteśmy zatem zdania, że prawnie i su 
miennie narodowość polska tak długo być po
winna uwzględnioną, dopóki w ogóle odzywają 
się głosy, które przemawiając za nią, wskazują 
na traktaty. ___________________

śnieżne zimy, oświetlenie za pośrednictwem świe
tni (Lichthot) jest niewłaściwe. Te małe dzie
dzińce, zamknięte wysokiemi marami, prawie 
bez dostępn, w zimie napełnione śniegiem, nie- 
ogrzane słońcem, będą siedliskiem wilgoci i nie 
dadzą dostatecznego światła. Piękne projekty: 
„Wawel1*, „Unia", „Per ardna ad astra* dowo
dzą, że bez tego środka można się obejść.

W nie wszystkich projektach zwróeouo u- 
wagę na niedogodność attyki z dachem dwu- 
spadkowym; dość trudno go urządzić tak, ażeby 
wilgoć nie dostawała się do mnrów; w razie 
użycia attyki można korzystać z małej szero
kości niektórych części budynku i robić dachy 
jednospadkowe. Tak samo w naszym klimacie 
dachy z powierzchnią połamaną (francuzkie) są 
nieodpowiednie.

Powinniśmy unikać także dachów szklan- 
nych, które nietylko że są kosztowne, ale z po
wodu śniegu mogą być przyczyną znacznych 
niedogodności. Czy nie byłoby lepiej nad salą 
sejmową, dla której dach szklauny trudno czem 
innem zastąpić, zrobić ten dach w formie latar
ni z pionowemi oknami (zo szkłem zwykłej gru
bości), które mniej światła pochłaniają i nie mo 
gą być śniegiem pokryte?

Uwagi powyższe nie wyczerpują bynajmniej 
przedmiotn. Kto pilnie studiował plany na kon
kurs nadesłane, ten dostrzedz w nich musiał 
tyle oryginalnych pomysłów architektonicznych, 
tyle rozmaitych rozwiązań tego samego zaga
dnienia, tema nasunąć się musiało tyle uwag, 
że spisanie ich przechodziłoby ramy artykułu 
dziennikarskiego i wypełnić by mogło książkę 
sporą.

Byłby to ogrom nauki, podany w ponętnej 
formie tak dla architektów krajowych w ogóle, 
jak i specjalnie dla tych, którym Wydział kra
jowy zechce poruczyć wypracowanie ostate
cznego projektu. Chciałem tylko poruszyć spra
wę, zwrócić publiczną uwagę na znaczenie kon 
kursu, który oddał wielkie usługi nietylko pod 
względem artystycznym, lecz także i ekonomi
cznym, o ile daje sposobność obmyślenie i prze
dyskutowanie wszystkich szczegółów, których 
rozwiązanie przyczynić się musi do wykonania 
dzieła monumentalnego, a przytem wygodnego 
i ile możności taniego. Korzystanie jednak z 
konkursu, wydobycie z niego jak największego 
pożytku, wymaga pracy zbiorowej i wzajemne
go porozumienia się i dyskusji wyczerpującej; 
dlatego mam nadzieję, że technicy polscy ze- 
chcą wziąć udział w ogólnej naradzie. Mam na
dzieję także, że przyszły zarząd budowy chęt
nie przyjmie nwagi mu podawane, i zrobi z nich 
użytek, jaki dla dobra gmachu sejmowego uzna 
za stosowny.

Na tem przerywam moje uwagi.
(Szkoda, że autor artykułu, który wido

cznie badał rzecz grnntownie i dowiódł, że po
siada umiejętność, kwalifikującą go do zabrania 
głosu w tym przedmiocie, przerwał swoją pra
cę, a nie powiedział nam n. p. jaki styl był 
by jego zdaniem najwłaściwszy dla gmachu sej
mowego; p. r.)

Korespondencje „Gaz. Jar?4
W iedeń d. 23. lutego.

Dzień dzisiejszy był bardzo fatalnym dla 
ministerstwa. Na posiedzeniu Rady państwa 
traktowano dziś dalej przedłożenie rządowe o 
kolejach. Żywsza rozprawa wszczęła się nad 
projektem rządu połączenia kolei Lnndenburg- 
Grussbach z koleją Północną. Koło polskie po
wzięło było na posiedzenia swojem uchwałę, 
aby za tym projektem głosować. Gdy atoli pod
czas dyskusji nader rażące zarzuty, jakby pio
runy z błyskawicą przeciw projektowi padać 
poczęły; zwróciło to uwagę naszych, którzy po 
rozumieli się na prędce między sobą i uchwa
lili przeciw projektowi głosować. Tą nagłą, dla 
przeciwników nieprzewidzianą zmianą frontu 
sprawili, że projekt rządowy upadł. Trzeba by- 
ło być na galerji, aby zrozumieć wrażenie, jakie

zek biur, umieszczonych na 2-gim piętrze; wy
miary pokojów 1-go piętra stają się niepropor
cjonalne w stosunku do wysokości, i w stosun 
ku do wielkości okien, albo też tworzy się pod
dasze ogromne, nieużyteczne i kosztowne.- (W 
wielu projektach zrobiono wyjątek dla sali re
prezentacyjnej, dając jej wysokość przez dwa 
piętra, znaczenie tej sali, jej wymiary i położe
nie na głównej osi takie wyjątkowe rozwiąza
nie usprawiedliwiają zupełnie.)

Może to są główne środki zaradcze dla u- 
zyskania wewnątrz gmachu więcej przestrzeni, 
powietrza i światła, a przezto dla nadania 
większej swobody i okazałości. Dodając do te
go umiejętne wyzyskanie miejsca, należy się 
spodziewać, że zarzut szczupłości powierzchni 
zupełnie usunięty zostanie.

Trzecią uwagę, iż dopełnienie warunków 
programu było bardzo trudne, stwierdzają pra
wie wszystkie przedłożone projekta. Program 
był dokładny i dobrze obmyślany, nie mógł je
dnak przewidzieć wszystkich trudności, napoty
kanych przy wykonaniu projektu i może za nad
to ścieśniał swobodę architektonicznej pracy. 
Po konkursie więc należy s p r o s t o w a ć  i u 
z u p e ł n i ć  p r o g r a m ,  opierając się na do
świadczeniu nabytem, należy bliżej określić wa
runki tych głównych części gmachu, na które 
antorowie projektów konkursowych przedłożyli 
różne rozwiązania.

Program nie określił dostatecznie położe
nia departamentów do innych biur Wydziału 
krajowego; zachodzi pytanie, czy wygodniej u- 
mieścić departamenta na różnych piętrach w 
pobliża binr od nich zależnych, czy też na je 
dnem piętrze w bezpośrednim związku między 
sobą. Należy oznaczyć, jakie połączenia będą 
odpowiedniejsze: czy połączenie budynku śród 
kowego (sali sejmowej) z oba skrzydłami bo- 
cznemi, czy też z częścią budynku od ulicy Ko
ściuszki i z jednem skrzydłem bocznem. W 
pierwszym wypadku główny dziedziniec będzie 
od ulicy Kościuszki, przy drugiem zaś rozwią
zania główny dziedziniec będzie z boku i prze
jazd z ulicy Słowackiego na ulicę Kościuszki 
zostanie ułatwiony.

Należy także ściślej ozna czyć położenie sali 
reprezentacyjnej, która może dwoma swemi na
zwami w programie (reprezentacyjnej i ustępo
wej) spowodowała dwa rozwiązania w środku 
głównego frontu, na pierwszem niejako miejsca 
i wewnątrz, jako dodatkowa do sali sejmowej. 
A także bufet czy właściwie w niektórych pro
jektach umieszczono od głównego frontu — czy 
nie lepiej pozostawić pierwszorzędne miejsce 
dla ważniejszych pokojów: jak czytelnia, sale 
konferencyjne, binro marszałka i t: p., a umie
ścić bufet w dziedzińca, ukryć niejako przed 
okiem ogółu?

Prawdopodobnie także w oznaczeniu ilości 
i powierzchni pokojów, można przyjąć szersze 
granice niż program podaje, to by dużo ułatwi
ło projektowanie rozkładu.

Tych jednak kwestyj bez dokładnej znajo
mości potrzeb sejmu i At ydziału krajowego, 
roztrzygnąc nie można.

Dodaję jeszcze dwie uwagi: o oświetleniu 
i dachach.

Ze względu na nasz klimat, na dłngie i

ninał jako należące pod $ 1. wsłrr.rmać i przed
łożenia wniosku w myśl §. 5. zażądać.

§. 3.
Oznaczenie linii regulacyjnej i poziomu przy istnie

jących ulicach i placach publicznych.
Przy każdej bndowie frontowej zachować na

leży ściśle ustanowioną linię regulacyjny i wyso
kość poziomn.

Jeżeli przedmiot bndowy, czy to budynek czy 
odgraniezenie, przypierać ma do ulicy lub placu 
publicznego, należy przed wniesieniem podania o 
konsens zapewnić się, czy kierunek dotychczasowej 
linii frontowej ceem jej zregnlowania zmianie nie 
ulegnie.

Gdyby zmiana taka nastąpić miała, należy do 
Magistratu wnieść podanie o oznaczenie linii regu
lacyjnej, a względnie oznaczenie poziomn dla sta
wiać się mającego budynku z załączeniem właści
wych planów w 2 egzemplarzach, a mianowicie:

s y t u a c y j n e g o ,  w takiej rozciągłości, aby 
regulacja dokładnie rozpoznaną być mogła; i

n i w e l a c y j n e g o  jeżeli teren jest pochy
ły lnb nieregularny.

Jeżeli przedmit budowy wpada w obręb planu 
regulacyjnego przez Radę miejską już uchwalonego, 
natenczas ma być załatwienie podania doręczono 
stronom w przeciągu dai 30, jeżeli zaś osobna u- 
cbwała Rady miejskiej jest potrzebną w przeciągu 
dni 60.

§• 4-
Odszkodowanie przy zmianie linii frontowej 

w istniejących ulicach.
Jeżeli w skutek ustanowienia linii regulacyj

nej okaże się potrzeba, aby stawiać lub przebudo
wać się mający przedmiot bndowy po za dotych 
czasową linię frontową został naprzód wysunłęty 
albo wstecz cofnięty, natenczas

w pierwszym wypadkn wnioskodawca obowią
zany jest część gruntu leżącego pomiędzy dawniej
szą linią frontową a nową linią regulacyjną nabyć 
od gminy na własność,

w drugim zaś wypadku przysłużą gminie m. 
Lwowa prawo nabyć na cele publicznej drogi czę
ści gruntu przypadającego pomiędzy dawniejszą li 
nją frontową a nową linją regulacyjną.

Gdyby w obn tych wypadkach co do kwoty 
wynagrodzeni) ugoda dobrowolna do skutku nie 
przyszła, będzie cena wynagrodzenia oznaczoną 
przez sądowe oszacowanie.

Postanowienie co do kierunku linii regulacyj
nej i potrzeby odstąpienia gruntu należy wyłą
cznie do zakresu powołanej władzy autonomicznej. 

§- 5.
Ułożenie chodnika.

Właściciel nowo-wybudowanego domu obowią
zany jest wzdlnż całej realności, jeżeli tamże cho
dnik jeszcze nie istnieje, takowy swoim kosztem 
od strony ulicy aż do jednej szóstej części szero
kości tejże ułożyć. Szerokość tegoż i konstrukcja, 
jakoteż jakość nżyć się mającego materjalu zosta
nie przez miejski nrząd budowniczy wskazaną.

§. 6.
Podział grantu pod bndowie i otwarcie nowych ulic.

Jeżeli grant pod budowlę przeznaczony ma 
być na części podzielonym, które osobne ciała ta
bularne stanowić mają, należy przed wniesieniem 
podania o konsens do budowy potwierdzenie plann 
działów uzyskać.

§- 7.
7. Otwarcie nowych lub rozszerzenie istniejących 

nlic w interesie komlnłkacji publicznej.
Gdyby w interesie publicznej komnnikacji potrzeba

otwarcia nowej drogi przez grunta prywatne bądź 
pnste bądź zabudowane, lnb rozszerzenie istnieją
cej ulicy przez władze autonomiczne uznaną zo
stała, obowiązanym jest właściciel dotyczącej real
ności odstąpić potrzebną na ten cel część grunta 
za wynagrodzeniem.

Gdyby co do kwoty wyoagrodzenia ugoda do 
browolna do skutku nie przyszła, zostanie cena 
wynagrodzenia oznaczona przez sądowe osza-

Stawiamy bowiem po prostu pytanie: **te- 
mu w tymże samym acte finał przy oznaczeniu 
terytorjalnej należności części innych krajów 
bez ogródki wypowiedzianą jest „unio personalia 
incorporative,i — a nie ma mowy o instytu
cjach mających zabezpieczyć zachowanie od
nośnych narodowości?

Wyciąg z odezwy do mieszkańców W. księ
stwa poznańskiego z 15. maja 1815 r., ogloszo- 
ny w formie prawa krajowego, potwierdza naj
lepiej, że interpretacja nasza wiedeńskich trak
tatów jedynie jest słuszną. — A ktoby w ogó
le śmiał wątpić o słuszności podobnego pojmo 
wania rzeczy i o znaczeniu odnośnych stypula 
cji, na zasadzie których zostaliśmy przyłączeni 
do państwa pruskiego, temu pozwalamy sobie 
przytoczyć odnośne słowa z noty lorda Castle- 
reaglia do ks. Hardenberga, jak również odpo
wiedź ostatniego.

Lord Castlereagh jako pełnomocnik W. Bry 
tanii w rzeczonych konferencjach pisze pod 
dniem 12. stycznia 1815 r.:

„Gabinet W. Brytanii życzy sobie, aby mo 
narchowie, którym poruczony jest los narodu 
polskiego, zanim Wiedeń opuszczą, wzajemnie 
zobowiązali się część ludu polskiego, przypa
dającą pod ich panowanie, uważać za Polaków 
(traiter comme Polonais), jakiekolwiek będą po
lityczne instytucja, które im nadadzą.*

Na co odpowiedział ks. Hardenberg pod 
dniem 30. stycznia 1815 r.:

„Podpisany odebrawszy rozkaz swego króla 
i pana co do noty Jego Eksc. Mylorda Castle 
reagba względem polskich stosunków oświad
cza, iż wypowiedziane tamże zasady co do 
sposobu rządzenia polskiemi prowincjami, które 
są pod berłem trzech mocarstw, z uczuciami 
Jego król. Mości zupełnie się zgadzają/

Ostatnie słowa odpowiedzi Hardenberga 
wystarczają, by wszelkie usprawiedliwić wnio
ski, które kiedykolwiek polskie frakcje pruskim 
lub niemieckim reprezentacjom o utrzymanie 
języka przedkładały.

Jeszcze w odprawie sejmowej danej zebra
nym na 5 sejm prowincjonalny stanom W. 
ks. Poznańskiego znajdujemy w odnośnem orę
dziu podpisanem przez J. kr. Mość Fryderyka 
Wilhelma IV. następujący ustęp:

„Traktatami wiedeńskiemi i odezwą z dwa 
15 maja 1815 roku przyrzeczono uwzględnienie 
i opiekę narodowości polskiej. Owo cblnbne 
każdego szlachetnego narodu zamiłowanie swe
go języka, swoich wspomnień historycznych i 
w P o l a k a c h  s z a n o w a ć  b y ło  p r z e d 
s i ę w z ię c i e m  w y k o n a w c ó w  t r a k t a t u  
w i e d e ń s k i e g o  a p o d  n a s z y m  rz ą d e m  
m a t a k o w e  p o d o b n ie ż  z n a l e ź ć  i 
w z g lę d y  i o p i e k ę .

Ludność polska od owego czasu aż do dziś 
dnia do żadnej nie poczuwa się winy, która 
mogłaby posłużyć jako powód do odebrania jej 
opieki po tylekroć razy gwarantowanej i przy
rzeczonej. Przeciwnie zaś ludność polska od 
owego czasu ciężkie dla sprawy niemieckiej 
ponosić musiała ofiary krwi i mienia.

W duchu równego uznania praw naszych 
wygłasza naczelny prezes prowincji poznańskiej 
p. Horn w oficjalnej odezwie z d. 31. stycznia 
1867 r . :

„...I w związku północno-niemieckim pozo
staniecie bez nagabywań Polakami, mówić bę
dziecie waszym językiem, zatrzymacie wasze 
obyczaje. Przez wstąpienie do związku półno- 
cno-niemieckiego, narodowość polska żadnego 
nie poniesie nszczerbkn. Idźcie za głosem wa
szego króla, którego zamiary dalekiemi są od 
tego, by żądać czegoś od was, coby waszej na
rodowości i waszym prawom uszczerbek przy
niosło/

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dziz 24. b. m., początek o go

dzinie 7sj wieczorem, przewodniczy dr. Jasiński.
Towarzystwo gospodarskie i tutejsza Izba 

handlowa, porozumiawszy się z sobą, złożyły ko 
misję ankietową, któraby zbadała możność utworze 
nia składu zbożowego we Lwowie. Komisja ta uda- 
je się do Rady miejskiej, prosząc, aby i ta ze 
swojej Strony przysłała reprezentanta. Reprezen
tantem tym został wybrany dr. Milleret.

D* komisji administracyjnej dochodów niesta
łych wybrano pp.: Madejskiego, Gromana, Dąbro
wskiego, 8zwedzickiege, Piątkowskiego, Semilskie- 
go, i Ifoszczańskiego.

Udzielono przyrzeczenia przyjęcia do gminy 
p. Aleksandrowi Grzybowskiemu, korespondentowi 
przy Banku galicyjskim, za opłatą taksy 10 zł. 
P. Morawskiemu zaś, urzędnikowi lilii Banku ru
stykalnego w Turce, odmówiono przyjęcia do gmi
ny, ponieważ nie jest w takowej zamieszkały.

P- W i e r z b i c k i  jako referent nowej u su 
wy budowniczoj w kilka wyrazach kreśli jej ge
nezę. Dotąd obowiązująca ustawa datnje z 1855 r. 
Niektóre jej nstępy można nważać jako zastarzałe. 
Przy ułożeniu nowej ustawy starano się ułatwić 
możność bndowniczą, z uwzględnieniem jednak 
bezpieczeństwa miasta. Nadto starano się porobić 
ułatwienia dla przemysłowców, badających fabryki, 
i dla ludzi, budujących w pewnej odległości od 
miasta wlle. Proca ustawy zostaje przedłożonym 
jeszcze wniosek utworzenia wyższej instancji bu- 
downiczej, któraby miała głos decydujący w wy
padkach nieporozumienia gminy miejskiej z Wy
działem krajowym.

Uchwalono bez zmiany następujące paragrafy 
z ustawy budowniczej:

§• 1-
Budowy dla których pozwolenie czyli konsens jest 

potrzebnym.
Pozwolenia urzędowego czyli konsensn po

trzeba:
Przy budowie nowyeh domów, przebudowaniach 

Inb powiększeniach budynków istniejących;
przy przedsiębraniu w istniejących budynkach 

zmian takich, które na moc i trwałość budynku 
lab bezpieczeństwo ogniowe oddziałają, albo z któ- 
remi przeobrażenie frontu jest połączonem, albo 
które praw sąsiedzkich dotyczą;

przy bndowie stndzien, wodociągów, zbiorni
ków na wodę lab nawóz, ślaz, kanałów, jam kloa- 
cznyeh;

przy przedsiębrania robót w ogólności, z któ- 
remi wykopy ziemne są połączone: wreszcie

przy odgraniczenia gruntów prywatnych od 
nlic i placów publicznych.

Przy budowach c. k. skarbn wojskowego, nie
mniej przy bndowach kolejowych, — w końcu przy 
budowach w pobliżu kolei Żelaznych, obowiązują 
szczegółowe przepisy, o ile takowe odmienne po
stanowienia zawierają.

§• 2.
Bndowy przy któryck wystarcza doniesienie miej

skiemu urzędowi budowniczemu.
Przy mniejszych zmianach lab naprawach, w

których żaden z wypadków w §. 1. podanych aie 
zachodzi, wystarcza, jeżeli dotyczący budowniczy 
lnb majster zawiadomi poprzednio urząd budowni
czy przez zapisanie przedsiębrać się mającej ro
boty w księgach na ten cel wyłożonych. Urząd 
budowniczy mocen jest wykonanie robót, któreby

Dziewiąte walne zgromadzenie Rady ogól 
nej c. k. galicyjskiego towarzystwa gospo

darskiego.
Pierwsze posiedzenie odbyło się we czwartek 

d. 24. lntego w sali ratnszowej. Początek o godzi
nie u  */,.

Posiedzenie zagaił wice-prezes Towarzystwa p. 
Dawid Abrahamowiez następującą przemową:

W zastępstwie ks. prezesa, który z rana na 
gle zachorował mam zaszezyt powitać Was szano
wni Panowie. Spełniając ten mi'y obowiązek, wi- 
nienem przedewszyotkiem wspomnieć o ciężkiej i 
dotkliwej stracie, jaką poniosło Towarzystwo na 
sze przez śmierć kr. Golucbowskiego, jaką poniósł 
kraj w każdym względzie. Nie rnojem tnjest zada
niem przejść życie i wielkie zasiągi tego męża, 
myślę, że wystarczy, jeżeli w kilkn słowach dotknę 
zaałng, które ściśle odnoszą się do całego gospo
darskiego Towarzystwa krajowego w stosunkach 
naszych włościańskich, które pozostaną jedną z naj
większych pamiątek dla potomności na później.

Kto uregulował proszę panów te stosunki nie
ustających waśni i nieporozmień o własność i pra
wa posiadania?

Kto jedynie przeprowadził sprawę eiężką jak 
zmora wiszącą na kraju — sprawę serwitutów — 
kto ostatniemi laty zajmował się przeprowadzeniem 
szkolnictwa tej jedynej podstawy do podniesienia 
dobrobytu i gospodarstwa krajowego, — kto z taką 
umiejętnością wprowadził administrację w kraju i 
zastąpił ją pojmującymi potrzeby, kraju i miłujący
mi kraj ludźmi, ten zdaje mi się tak wielkie poło
żył zasługi, Że większych położyć nie podobna. 
Dla tego proszę panowie 1 raczcie pamięć niezatar
tą męża wielce zasłużonego nczcić przez powstanie, 
(wszyscy powstają — głosy: brawo!)

P. przewodniczący przedstawia dalej zgroma
dzonym komisarza rządowego p. Eckharda i dele
gatów Towarzystwa rolniczego krakowskiego pp. 
Szumańczowskiego i Pilińskiego.

P. Sz u m a ńc z o w s k i. Jeżeli rozgłośne 
stanowisko było niegdyś ndzi-łem Towarzystwa rol
niczego, to dziś, cicha a wytrwała praca, i to pra
ca czysto zawodowa jest właściwem dla niego za 
daniem. W tym kierunku rozwinęliście panowie z 
chlubą dla was i z pożytkiem dla krają skiteczne 
działanie. Nam przystało przyklasnąć temu działa
niu waszemu, imieniem więc bratniego Towarzy
stwa witam was na tem polu i wyrażam życzenie: 
Szczęść Boże!“

Następnie rozpoezął p. sekretarz Greiiński od
czytanie sprawozdania za rak 1875. Na wniosek 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, zaniechano czyta
nia całości. — P. sekretarz przytaczał tylko wy
bitniejsze ustępy.

Po tem, p. P i ł a t  odczytał sprawozdanie ko
mitetu co do braku paszy.

8. Podanie o pozwolenie do budowy czyli konsens.
Przed rozpoczęciem budowy należy wnieść do 

magistratu polanie o pozwolenie do budowy czyli 
koasens na podstawie planów w dwóch egzempla
rzach załączyć się mających.

W podaniu tem winien wnioskodawea wykazać
się w razie wątpliwości jako prawny właściciel 
przedmiotn względnie grantu pod budowę przezna
czonego, a jeżeli podanie w imieniu trzecich osób 
wniesioneui było, jako tychże pełnomocnik.

Jest to referat wielkich rsżmiar&w, graató-
wnie opracowany, polegający na datach dostarcza
nych od wszystkich Wydziałów powiatowych i sta 
rostw. To co tu podajtmy są tylko urywki. Całość 
ogłoszoną być ma drukiem za staraniem Wydziału 
krajowego.

Niepokojące w eści o zbiorach zeszłorocznych 
spowodowały komitet galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarczego do zasięgnięcia wiadomości o roz
miarach tej klęski.

Zeszłoroczny nieurodzaj dotknął zachodnią część 
kraju w nierównie mniejszym stopniu, choć i tu 
zniweczył nadueje rolników w znacznej części. 
Słoma przeniczna rdzą dotknięta, nieprzydatną jest 
na karmę dla bydła. Innej słomy także mało. Po- ; i  
mimo tego jednak wcale obfity zbiór siana, koni
czyny i innych mieszanin, uchroni bydło od zamo- 
rzenia. Daleko trudniej wyżywi się Induość. Złt- 
mniaki w znacznej części pomarzły. Brak zboża i 
iunych płodów okazuje się w powiatach podgór
skich : jasielskim, nowosądeckim, gorlickim i gry- 
bowskim. W podobnem położenia jest i powiat li
manowski. - ---,

W powiecie tarnowskim kilkanaście gmin do
tkniętych zostało wylewem wód. Zachodzi więc tam 
obawa głodu. W powiecie ropczyckim i kolbuszow- 
skirn obawy głodu nie ma na teraz. Wydział rop- 
czycki obawia się jednak głoda na wiosnę w gór
skich miejscowościach powiatu. W powiecie mie
leckim wykazują brak zboża na zasiewy mianowicie 
owsa i jęczmienia.

Brak paszy ucznwać się daje w powiatach "  
gorlickim, grybowakim, limanowskim, jasielskim, 
mieleckim, ropczyckim, kolbutzowskim, tarnowskim, 
łańcuckim i rzeszowskim. Wa wueystkich tych po
wiatach nastąpiła znaczna redukcja stanu bydła, 
a donoszą o znaczniejszem jeszcze zmniejszenia in
wentarza. Pociągnie to za sobą gorsze obrębienie 
roli a w części zmniejszenie obszaru uprawianych 
grantów.

Klęska nieurodzaju daleko większe rozmiary 
przybrała w Galicji wschodniej. Z początkiem lata 
długo trwająca posucha, później ciągłe słoty były 
powodem, że ziarno zebrane lichą słomę miało. Na 
Podola gdzie słoma stanowi główny pokarm dla in 
wentarza a prócz tego i na opal, klęska ta wystę
puje tak, że ubytek słomy raehiyą na 50 proc.

Ciężki przednówek przepowiada sprawozdanie 
w powiatach krośnieńskim, brzozowskim, birczań- 
skini i liskim; dalej w stanisławowskim, stryjukim, 
kałuakim i nadwórniańskim; w powiecie radeńskim 
i sokalskim —  zapasy w kwietnia będą już wy
czerpane.

W dwu gminach powiatu Złoczowskiego okaz J  K  
się głód i rząd przyszedł im w pomoc kwotą 500 »  
zł. W powiecie brzeżańskim w czterech gminach 
dotkniętych gradem okazał się głód i tyfus. Z.tych 
gminie „Augustówka" Wydział krajowy udzielił 
300 zł. a rząd 400 zł. jako zapomogę. W powiecie ‘ 
horodeńskim hreczka i kukurndza są słabe, zte- 
mniaków są jeszcze zapasy od zeszłego roku. W . 
powieeie tłumackim okazał się brak paszy, a prze- 
dewszystkiem słomy.

Następstwem braku passy jest wyprzedaż in -. 
wentarza. Takowa odbywała się w całej wschodniej. 
części krają po nadzwyczaj zniżonych cenach. W |  
okolicach brakiem paszy dotkniętych, sprzedawano 
aie tylko stare i liche konie, ale i młodzież ; gdzie
niegdzie sprzedawana także bydło robocze. Głó- 
wnem siedliskiem klęski są okolice polożene między 
kolejami brodzką i ezerniowiecką na wschód od 
Lwowa. Wyprzedaż bydła odbywała aię tara w wiol 
kich masach. Konie sprzedawano po 50 a aawet 
po 40 ct. Stzrozakonni handlarze dusili konie 'a.;, 
ściągnąwszy skórę porzucali ścierwo na pola w tak 7 
znacznej ilości, że władze widziały się zmnszone 
ze względów sanitarnych zarząd ić odpowiedne 
kroki. Bydło rogate bito na mięso 1 sprzedawano 
funt po 5 ct. i 6 ct.

Obecnie wyprzedaż bydła masami wprawdzie 
ustała, cena się podniosła w porównaniu z grndnio- 
wemi, a trwa dalej w powiatach rawskim, jawo
rowskim, gródeckim, stanisławowskim, tłumackim i 
horodeńskim. W powiecie tłumnekim nie często 
mienihno konia za kurę lub za 40 jaj. Wśród tych 
klęsk jest obawa, że zadłużenie się rolników bez 
różnicy, a w szczególności włościan stanie się ogól- 
nem. Spodziewają się npadku wiela dzierżawców, a 3 
wreszcie wywłaszczenia na wielkie rozmiary.

Jako środki zaradcze przedstawia komitet na 
pierwszem miejsca, algę w podatkheh. Jaż 
Rada powiatowa brodzka podała petycję do Rady 
państwa, aby w tym powiecie opuszczono 7* po
datku gruntowego na rok 1876, albo rozłożenie ca- ?• 
łorocznej należytośei podatku, co najmniej na lat 
4. Kilka -wydziałów powiatowych przystąpiło do tej 
petycji. Inne przemawiają za ulgami w podatkach 
przez odpisanie lub rozłożenie spłaty i wstrzymanie 
egzekucji i rozłożenie spłaty zaległych podatków 
oa czas dłuższy. Ten punkt nie powinien nlegać 
zbytnim trudnościom, gdyż podług rozporządzenia 
ministerjaluego z d. 29. maja przysłużą prawo dy
rekcji skarbn w zakresie jej działania przyzwole
nia na zwłokę w spłacie lub rozłożenie podatków 
na raty aż do lat 3. Przyzwolenie jednak zwłoki 
dłuższej zależy od ministerstwa. Należałoby dążyć 
do tego, aby w powiatach i miejscowościach, które 
są klęską najbardziej dotknięte wstrzymano egze
kucję podatków i to tak gruntowego jak i domowo- t 
klasowego, który również głównie cięży na roli.

Rozłożenie spłat należałoby odnieść nie tylko £ 
do podatków na r. 1876 przypadających, ale takie ' 
i do zaległości. Należałoby też dążyć, aby od roz
łożonych na raty podatków nie żądano procenta 
zwłoki.

Na drugiem miejscu stoi potrzeba zniżenia ce
ny soli bydlęcej, podnoszona już tylokrotnie. W o- 
becnem położeniu gospodarstwa, żądanie to uważać 
należy za bardziej usprawiedliwione niż kiedykol
wiek.

Co do wniosków o udzielenie rolnikom dotknię
tym nieurodzajem zapomóg, potyczek nieoproeento- 
wznycb, wreszcie oprocentowanych w pieniądzach 
lub w naturze, to znajduje je sprawozdanie komi
tetu, niepoparte, owszem przeciw nim wystąpiły 
liezne i poważne głosy, wskazujące na demoralizu
jący wpływ tego rodzaju pomocy i na niepomyślne 
doświadczenie dawniejszych zapomóg i pożytek  
głodowych. Komitet zastanawiając stę nad tą kwe- 
stją doszedł do przekonania, że wszelkie zapomogi, 
z funduszów ogólnych, są tylko wtedy usprawiedli
wione, jeżeli osoby którym ma siępomódz, są w po
łożenia bezpośrednio grożącem im zgubą, a same 
żadną miarą poradzić sobie nie zlotają.

Komitet jest tego zdania, że wszędzie, gdzie 
tylko można należy ograniczyć pomoc zewnętrzną 
dla tego, aby dać sposobność tym, którzy jej wzy
wają, by sami sobie dopomogli, zzrobiłi jua to, czego 
potrzebują. Zamiast jałmużny otworzyć należy mo
żność zarobku. Gdzie za pomoeą t-go środka można 
dójść do cela, tam dawanie jałmużny byłoby nie- 
rozsąduem i demoralizującem. Utwierdzoaoby naszą 
ludność i tak już nieoględną w przekonania, Że nie 
potrzebuje sama myśleć o sobie , nie potrzebuje 
szczędzić, lecz że gdy złe dójdzic do pewnej miary, 
zawsze się ktoś znajdzie, kto w esprze/

Komitet rozpatrzywszy zię w sprawozdaniach 
Wydziałów powiatowych, przyszedł do przekonania, -a 
że wypadki w których potrzebaby udzielić doraźnej 
zapomogi w zbożu lub w pieniądzach tą bardzo 
rzadkie, po większej części spowodowane nie samym 
nieurodzajem, lecz klęską gradobicia tub wylewa.



Ńa pytanie wystosowana do wszystkich powiatów,
czyli nie pojawia się żebractwo, włóczęgostwo lob 
choroby, odpowiedziały wszystkie Wydziały prze
cząco. Ceny zboża są wszędzie niskie, zarobek jest 
wszędzie, ceny robotnika nie opadają, nie widać 
natłoku do roboty — więc doraźnej zapomogi lub 
wsparcia z funduszów ogólnych komitet nie zalefia.

Brak zboża na zasiew i niemożność nabycia 
go w krytycznej chwili przednówka, w nierównie 
większych rozmiarach nastąpi W takich wypad
kach, komitet ndzielanie potrzebującym pożyczek 
choćby nieoprocentowanycb, z przeznaczonych na 
ten cel fnndnszów ogólnoch uważa za usprawiedli
wione. Pożyezki te, powinny być rozdawane bez
pośrednio za nadejściem cbwili zasiewów. Już i 
rząd wniósł o udzielenie dotkniętym nieurodzajem 
zapomogi do 200.000 zł. gminom i powiatom, po
życzki do 500.000 z funduszów państwowych. Bę
dzie się więc ktoś zajmował rozdawaniem tych po
życzek, nie potrzeba więc będzie tworzyć osobnych 
komitetów.

Wniosku zbierania składek w kraju na rozda
wanie zapomóg i pożyczek, komitet zalecić nie mo
że. Zebranoby fundusze bardzo małe, których by 
nie można udzielić naraz w rozmaitych częściach 
kraju.

Co do wniosku, aby brak paszy zastąpić sn- 
rogatami, — komitet proponuje, by organa, które- 
by rozdawały zboże na zasiew, pośredniczyły w 
podobny sposób i co do nabycia paszy. Następnie 
co do wniosku o zapomogę lub pożyczkę na zakn- 
pno bydła roboczego, taka pomoc winna nastąpić 
w formie pożyczki — którąby dawano pod przy 
stępnemi bardzo warunkami, uchylając konieczność 
szukania pomocy u lichwiarzy.

Przy dostarczania paszy i surogatu, należy 
się upomnieć o zniżenie taryf kolejowych, przy o- 
becnych taryfach wszystkie usiłowania mni«j sku 
teczne by się okazały.

Bardzo liczne głosy odzywają się za tem, aby 
ludności zagrożonej niedostatkiem, podano sposo
bność do zarobkowania przez zarządzanie rozmai
tych robót publicznych. Środek ten zasługuje na. 
pierwszeństwo przed zapomogami i pożyczkami. 
Tak bowiem zapomogi jak pożyczki, źle użyte lub 
roztrwonione, powiększają ciężary włościan i tak 
jn i ogromnie zadłużonych. Publiczne budowy, o- 
prócz tym, których zatrudniają, przynoszą korzyść 
i ogółowi. Na rozbisrze środków zaradzających o- 
becnej klęsce komitet nie poprzestał, uznać on mu- 
siał, że jeżeli po jednym roku nieurodzaju widać 
tak powszechny upadek gospodarstwa, jeżeli w prze
ciąga ostatniego lat dziesiątku 3 razy mamy po
życzkę głodową, to rzecz ta musi mieć głębsze 
przyczyny. — Nie tylko nieurodzaj doprowadził lu
dność do tego stanu.

Włościanie wyszedłszy raptownie z pod o- 
pieki dominikalnej, zostawieni na pastwę własnej 
ciemnoty, lekkomyślności i wyzyskiwaczy, włościa
nie nie potrafiący ocenić nagle zmienionego poło
żenia, zamiast pracą lać naprzód, żyli z dnia na 
dzień, rozpijali się, a gdy w skutek tego zaczęli 
upadać materjalnie i moralnie, zaczęli oglądać się 
za ponioeą zewnętrzną, za pożyczkami, zamiast za 
zarobkiem. Z kredytu nastręczonego mu zewsząd

bracanie go na cele chwilowej konsumcji, zrujno 
wało Ind. Następnie ujrzawszy się w niemożności 
spłacenia dłngn, zwątpił o sobie i zleniwiał eał- 
kiern. a tymczasem wierzyciele wywłaszczali go na 
coraz większe rozmiary. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
i— Pogrzeb śp. S e w e r y n a  G o s z c z y ń 

s k i e g o ,  o którego śmierci na czele dziennika 
podajemy wiadomość, odbędzie się w niedzielę o 
godz. 3ej po polndnin. Do zrządzenia tegoż zawią
zał się osobny komitet, na którego czele stoi pan 
Alfred Młocki. Korporacje i Stowarzyszenia, które- 
by udział wziąć chriały w pogrzebie, zechcą się 
więe do niego zgłosić. Program pogrzebu, który 
aię odbędzie z domu pod 1. 54 przy alicy Hali
ckiej, dzisiaj będzie ogłoszony.

Profesor Marconi zdjął maskę z oblicza zmar
łego, która się doskonale ndała.

— Wczoraj odbyła się próba czytana z Makbe- 
tha, który na benefis p. Ł a d n o w s k i e g o  ode
grany będzie.

—  Na artykuł nasz wczorajszy o straży finanso
wej na poczcie, który został nam nadesłany, otrzymu
jemy od oooby, do której właśnie „flaszka z winem" 
adresowaną była, następująco sprostowanie:

Stosownie do dochodzeń zebranych na miejscu ćo 
do zachowania się niższych organów finansowych ze 
stronami na głównej poczcie, o czem mówi artykuł

kronice miejscowej Nr. 44. Gazety Narodowej i  
zeznań przyzwanej ne świadka służącej okazuje się, 
że większa część faktów w tymże numerze i artykule 
podanych ua niedokładnych pierwszych zeznaniach 
służącej polega. Dnia 25. lutego 1876 roku we Lwo 
He. H. Turkułł.

—  Dziś odbędzie się czwarte i ostatnie posiedze- 
ie Towarzystwa agronomicznego w sa li ratuszowej.

Początek o godzinie 10. Po południu o godz. 3ciej 
będzie premiowanie nasion, a o 5tej wspólna uczta 
czlonkow Towarzystwa.

— Dr. Grabowski na prośbę zarządu m. Mu
zeum przemysłowego, będzie miał wykład o pro
dukcji wosku ziemnego i tegoż praktycznem zasto- 
waniu.

— IV kasynie mieszczańskiem odbędą się dnia 
i. i 29. lutego wieczorki z tańcami. — Bilety

możra zamawiać u marszałka kasyna.
— Odczyty Tow. ped.: W sobotę 26. lutego 

od 4—5 godz. dr. T. Źuliński: „Fizjologia i hy- 
giena zmysłów.*

Jeden z literatów warszawskich, który nie 
dawno bawił we Lwowie, krótkie wspomnienie w 
swych „notatkach z podróży*, zamieszczonych w 
jednem z tamtejszych pism, poświęca także teatro
wi naszemn. Oto jego stówa, które pozwalamy sobie 
powtórzyć :

„Artystyczna dyrekcja teatru spoczywa obecnie 
rękach p. Stanisława Dobrzańskiego i trudno 

zaprzeczyć, że i teatr i publiczność jak najlepiej 
na tem wychodzą. Pan S. Dobrzański ma jako dy
rektor bardzo wiele smaku artystycznego i przed
siębiorczego spryta. Jako aktora miałem sposobność 
widzieć go w roli Żółkowskiego w „Przezornej 
mamie* i w głównej roli w komedji Bałuckiego p. 
t. „Pozłacana młodzież* I zdumiony byłem wysoką 
rutyną sceniczną i prawdziwym, najczystszym ko
micznym talentem. Dobrzański nie posiada wpra
wdzie tej wysokiej werwy komicznej, którą prze- 
dewszystkiem odznacza się Żółkowski, gra jego jest 
powolną, flegmatyczną, — ale pomimo to nie wa
ham eię twierdzić, że jest on pierwszorsędnym ar 4 
tystą komicznym. Wyborna charakteryzacja, konse
kwentne przeprowadzenie charakteru, komizm nie 
polegający na podejrzanej wartości efektach sceni
cznych i szarży, słowem gra szlachetna o szero
kich konturach, oto przymioty, które twierdzenie 
moje dostatecznie usprawiedliwiają. Zdanie niniej
sze — o ile pomnę — potwierdził niedawno jeden
z utalentowanych felietonistów warszawskich.

Z personaln żeńskiego najwydatniejsze miejsce 
zajmuje panna Deryng, o której czytaliście jnż 
tyle, Że nie chcąc wpadać w ciągle powtarzanie, 
ograniczę się tylko do zaznaczenia, że gra jej 
sprawia zwykle to samo wrażenie jakie sprawiła 
nas w nrywkn Góthowskiego „Fansta®.

Nie mniej odznaczają się i sympatją ogólną 
cieszą się: p. Aszpergerowa zasłużona weteranka 
sceny lwowskiej, nieoceniona w rolach matek 1 wyż 
szych charakterystycznych i p. Nowakowska, zna
komita artystka, pełna niepośledniego dramatycz
nego talentn. Panie : German, Woleńska, Linkow- 
ska, śmiało też mogą kroczyć na pierwszych sce
nach. Z młodszych sił scenicznych zasługują na 
wyróżnienie pani Zimajer, znana nam z ogródków, 
jakoteż panna Chęcińska, córka zmarłego reżysera 
teatru warszawskiego i panna Marja Dlsteriow, 
tystka njmnjącej powierzchowności.

P. Ładnowskiego, który tn uważany jest za 
pierwszorzędnego artystę, nie widziałem w Żadnej 
większej roli. Zapewniano mnie, żo rolo bohater
skich kochanków i w ogóle role z szerokim tragi
cznym pokrojem oddaje wybornie.

Faworytem publiczności lwowskiej jest Fiszer, 
młody utalentowany komik. Gra jego odznacza aię 
humorem i dok ład nem zrozumieniem przedstawiane
go charakteru. Epizodyczne rolki jego mają prawdę 
i Życie.

Na wyróżnienie zasługują oprócz wymienionych 
pp. Zboiński, Linkowski, Zamojski, Woleński i 
Kwieciński.

Nominalną primadonną opery lwowskiej jest 
chwilowo pani Jnniewicz, a Filleborhetn lwowskim 
pan Zakrzewski, którego silny, dźwięczny i sympa
tyczny głee zachwyca zarówno znawców i p rostacz  
ków. Niestrudzony p. K»hler (baryton) śpiewa cią
gle z duszy i do dnszy publiczności. Z reszty ar
tystów wyróżniają się tylko p. Mikulski i p. Waj- 
cówna. Orkiestra teatralna posostaje pod wielce 
nmiejętną dyrekcją głęjbszego muzyka, warszawia
nina, Henryka Jareckiego.*

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak
cją J. I. Kraszewskiego, nadesłał prenumeratę na 
1 egzemplarz za pobraniem pocztowem, Wydział 
powiatowy w Gorlicach.

—  W ia d o m o ś c i :  p o l i c y j n e .  Dnia 12. 
bm. odebrał sobie życie przez obwieszenie się pa
robek z Wygnanki, w fowiecie Czortkowskim, Jan 
Ornatowski. Pnczyną samobójstwa była melancholia,

L w ów , z Izby handlo
wej dnia 25. lutego. 
J. Akcje za sztukę.

(z kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika 

Lwów. - Czerń. - Jas—
Banku hip. gal. po 200 
Banka kred. gal. po 200 zł. 
II . Listy east. za  100 z ł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
,  „ „ 4 pr w. a

„ 5 pr. okres. 
Banks hip. gal. 6 pr.

111. Listy dłużne 
ta  100 a .

Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

Ogół. roL kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred. miej. fipr.w  
IV . Obity i t a  100 zł.
Indemnizacyjne galic.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

F. Monety.

płacą żąda- płacą) żąda.

195 -|197 
1 aa ; 1ee _

1550 Al

a poż. kol. po 400fr 

Akcje bankowe. 
iglo-austr. po 200 zł. 
Klencred. au. 200 zł. 

Zakł. kr. dla han. i przem. 
ZakŁ kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franeo-austr. po 100 zł. 
" m c o -  węgier. po 200 zł. 

I. bank. hip. po 200 ał. 
1. bank dla hand. i przem. 
po 200 złr. . . .

Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
GaL bank kraj, po 200 zł 
Benten bank po 160 zł. 
Banka nar. austr. po 600zł 
Banin po w. aust. po 200 zł 
Dnionbank po 140 zŁ 
Yereinsbank po 100 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied, bankrer. po 100 zł.

I. 120 9140| 91 

176 70

Tow. kred. miej. G pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. z

Zak.kr.włość.6pr.i 
a nar. austr. m. k. 5 pr.

złr. t

91— 9,50 
90— 9030 
t^ IO O —

i imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny

Wiedeń, d. 23. lutego.
Powszechny dług pań

stwa ( ta  100 z ł.)  
Beat, austr. w banku. 5 pr. 

.  „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.)

< « 1839 1,  losu „ 
1854 po 260 zŁ 4 pr.

# 5  1860 „ 500 zł. w a. 5 .  
♦"5 1860 ,100  „ „ _

1864 ,100  „ „ „
Listy zast.dom.po 130 5 „

Obliy.it

86 80 
9225 
1 6 -

aa którą Ornatowski od dłuższego cżaśń cierpiał. — 
W Ossowcach, w powiecie Buczackim, dnia 19. 
bm. uległo zaczadzenia skutkiem tawezesnego za 
tkania pieca, pięć osób. Cztery z nieb: Nikola, 
Nastia, Marko i Ołetia Kobanowie jnż byli uieiy- 
w>ł gdy pomoc nadeszła, a tylko Fedio Koban przez 
sprowadzonego natychmiast lekarza przyprowadzo
ny został do życia. — Gwałtowną śmiercią zrnar- 
ło dnia 10. bin. nowonarodzone dziecię Anny Ły- 
sakowej z Nowosielicy, w powiecie Śniatyńskim. 
Z dochodzenia okazało się, że nieostrożna matka 
położyła je na piecu, gdzie mocno popiekło się i

skntek odniesionych ran zmarło. Śledztwo karne 
toku.

Dn. 22. b. m. Jan Werteporoch, 19 lat liczą
cy syn gospodarza na Zniesieniu, zatrudniony wraz 
z innymi robotnikami naładowaniem woza drążkar- 
skiego w podwórzu realncści Naftalego Erdmann 
na Zniesienia, został 12stowiadrową beczką, wódką 
napełnioną, tak przygnieciony, że na miejscu życie 
zakończył. Z powoda że legary nżyte przy wtacza
niu beczki na wóz nie były w należytym stanie, 
wdrożono śledztwo.

■ (S .)  T e a t r .  W dramacie p. Jules Claretle, 
przedstawionym onegdaj p. t. „Modnisie za rewo 
lncji* znaleźć można wszystkie kolizje, jakie wy 
nikają ze zderzenia się dwóch przeciwnych potęg 
walczących ze sobą, a znanych pod nazwą namię 
tności i obowiązku. Kolizje te t ł o c z ą  s i ę  — ce 
le mot — jednak bęz związku, bef powodu, i nie 
powiemy za wiele, bez żadnego porządku, jedna za 
drugą, a wśród zamętu, jaki ztąd wypływa trudno 
zaiste zdać sobie jasno sprawę ze znaczenia scen 
pojedynczych, które stawią nam przed oczy coraz 
to nowe postacie. Treść naga dramatn, jego akie- 
let, kryje w sobie ani wątpliwości myśl patrjoty 
czną, ale ginie ona wielokrotnie w lieznych fał
dach barwnych wprawdzie, lecz zupełnie zbyte
cznych draperyj. Bo pominąwszy już to, że każdej 
scenie dramatu prawie brak atosownego umotywo
wania, Że w działania osób ciągłe rażą niekonse
kwencje; pominąwszy, jak powiadamy, to wszystko, 
obcięlibyśmy jeno zapytać autora, dla czego dał 
dramatowi tytuł nieusprawiedliwiony bynajmniej 
treścią? Owi modnisie (les muscadins), których 
nazwisko czytamy na afiszu, zajmują w całośoi 
dramatu miejsce podrzędne, a zdaje się nam na
wet, że usunięcie ich ze sceny, nie przyniosłoby 
wcale szkody utworowi p. Claretie. W ogóle cały 
ten dramat przedstawia się nam jako zbiór scen 
pojedynczych, które nie stanowią bynajmniej orga- 
nicziej, artystycznej całości, a których wartąść o- 
słabia jeszcze bardziej chęć gonienia za efektami, 
które niestety, tak samo jak i dowcip, nie udają 
się szanownemu panu Juliuszowi Claretie.

— Mianowania, Krajowa Bada szkolna __ 
mianowała Ludwika Śmiałowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łowcach, Ambro- 
zego Dmochowskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etetowej we Wzdowie i Stanisława Tulec 
kiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Brzyskich.

— stypendja. Wydział krajowy administruj l 
dotychczas 83 fnadacyj stypendyjnych, któro do
zwalają mu rocznie rozdawać 465 stypendjów Szkol
nych, namiestnictwo rozdaje 119 BtypeudjAw; 11 
zaś fundaeyj jeszcze nie wprowadzono w życie.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier
dził wybór Stanisława Bykowskiego na r—- rn  
Rady powiatowej w Zaleszczykach, a gr. kat.

Stobieckiego na zastępcę p r*es

— Kraków 24. lutego. W Czasie ctttltfy. 
Dziś z pewnością już można twierdzić, że dalsze 
niebezpieczeństwo wylewa Wisły w Krakowie mi
nęło zupełnie, albowiem choć wczoraj pod winezór 
nadpłynęły wody górskie, ale że jnż Wisła znacznie 
opadła, przeto nowy ten przypływ wód nie podniósł 
wody na Wiśle tak wysoko, aby sprowadzić wylew, 
dziś zaś znów Wisła zmniejszyła się. Zator n siścia 
Starej Wisły na Grzegórzkach rozsadzili wczoraj 
pionierzy dynamitem i słychać byo w mieście kil- 
kokrotoy hnk jakby z dział bito. Inne zatory ru
szyły jnż, ale trzymają jeszcze pod Oświęeimem i 
pod Niepołomicami.

Obiegała w nocy pogłoska, że par? ludzi uto
nęło, co jednak jest prostem zmyśleniem. Człowiek 
jakiś puścił się wczoraj przez Błonia brnąc, zape
wne nie trzeźwy, i chybiwszy drogi zalanej, wpadł 
na głębię, lecz go dostrzeżono i uratowano Slnżba 
miejska ogniowa nietylko z ogniem ale i z wodą 
umie się obchodzić i w wielu miejscach niosła po
moc, jak również zajętą była odprowadzaniem 
dy z domów zaianycb. Most aa Stradomin nie jest 
zupełnie bezpiecznym, dla tego ciągle nad nim roz- 
siągnięty jest dozór i należy przejeżdżać nim o 
strożnie. Zachodzi potrzeba zajęcia się spiesznie 
postawieniem obok niego mostn tymczasowego, a 
stary most zastąpić nowym.

— Z Radziwiłłowa. Na przestrzeni kolei 
Kijowsko-brzeskiej wydarzył się dnia 22. ln tego  
następujący wypadek :

Między stacjami Czarnoródka Koziatyn pociąg 
towarowy, składający się z jednej maszyny i 17 
wozów towarowych, przyszedłszy na miejsce, gdzie 
ziemia pod szynami w skutek odwilży wymnloną 
była, wykoleił się i cały runął z nasypn, czyli z 
tak zwanego wałn.

Tak maszyna jak i wszystkie wozy zostały 
zdruzgotane. Przy tej katastrofie zginęli z ludzi: 
m aszynista, pomocnik maszynisty, nadkon- 
dnktor, 2 konduktorów, z tak zwany bremzer, sie
dzący na bremzfe ostatniego wozn, widząc nie
szczęście, chcąc ratować się skokiem, połamał so 
bio nieborak obie nogi.

W r. 1875 miało Towarzystwo przychodu z 
pobranych procentów od pożyczek, z fraktyfikacji 
funduszu rezerwowego, czyaszu z gmachu ogółem 
i t. p. 128.666 złr. rozchodu zaś na koszta admi 
nistracyjne, podatki, adaptacje i naprawy w gma 
chu 115.902 złr. pozostaje czysty zysk w kwocie 
12.764 złr.

Stan majątkn Towarzystwa wynosił z dniem 
31. grndnia 1875 złr. 1,132.317 w. a.

Ruch na kolejach galicyjskich. Na zagra
nicznych giełdach 1 targach zbożowych, panował w 
zeszłym tygodniu ruch bardziej ożywiouy, co w pły
nęło ua lepszy odbyt zboża w krajach austrjaeko-wę- 
gierskich. Zakupywano także wiele zboża na  cele kon
sumcji miejscowej, co naprowadzą na domysł, że han
del zbożowy ożywi się nieco na dłuższy czas, a lbo
wiem zapasy zboża nie pokrywają zupełnie potrzeb. 
Na naszych targach rozpoczęli swe czynności komisjo- 
nerowie z Saksonii i górnego Szląska. Pograniczne 
targi moskiewskie były również ożywione w zeszłym ty 
godniu ; piękne zboże było tam poszukiwaue, pośle
dnie zaś ziarno było zaniedbane. Pouieważ i w 
Odessie i w Kijowie nastał pomyślny zwrot w handlu 
zbożowym, przeto zajęli producenci tamtejsi stanowi-

'yczękujące, w mniemaniu, że ceny zboża pójdą 
jeszcze więcej w górę. Ds Czerniowiec i Suczawy do
wieziono w zeszłym tygodniu dość sporo zboża z 
Księstw N ąddunajskich a zwłaszcza kukurndzy, prze
znaczonej d la  niektórych powiatów galicyjskich. W o- 
statnich 8 dniach wzmógł się ruch osobowy Drawie 
na wszystkich g a licy jsk i*  drogach żelaznych. P rzer
wy w ruchu na kolejaoh około W iednia wpłynęły na 
wstrzymanie transportów bydła rzeźnego i opasowego 
do Wiednia. Z powodu małego dowozu bydła do te j 
stolicy podrożało tam mięso. —  Kolej Lwowsko-Czer- 
uiowiecka dowiozła w zeszłym tygodniu 1,960 .000  
kilogr. towarów i 721 sztuk Wołów. Z trzody chle
wnej wywiozła ona 8 .900  s z tu k ; z mąki i produktów 
mączuych 3 2 5 .0 0 0  kilogr.; węgla bruuatnego 3 0 .000  
kilogr.; drzewa 15 5 .0 0 0  kilogr.; żelaza i towarów 
żelaznych 180 .000  kilogr.; piwa 21 0 .0 0 0  kilogr. 
Rflch osobowy nie przekroczył zwyczajnych granic. —  
Do Brodów, Podwoloczysk i Tarnopola, stacyj kolei 
Karola Ludwika, dowieziono w zeszłjm  tyg. 1 ,445 .000  
kilo, zboża. Z  tych stacyj był znaczny wywóz zboża 
do Niemiec. Buch osobowy był ciągle ożywiony. 
Kolej Naddniestrzańska wywiozła z swego obrębu 
70 .000  kilogr. wosku i oleju ziemnego, 140 .000  kil. 
zboża, mąki i produktów mącznyeb, 198 .000  kilogr, 
drzewa i 2 1 .0 0 0  kilogr, żelaza i towarów żelaznych. 
Buch osobowy wzmógł się cokolwiek. Kolej węgiersko- 
galicyjska minia normalny ruch towarowy. W obrocie 
przewozowym miała przesyłki wina, krochmalu i żela
za, i przewiozła 106 .500  kilogr. drzewa. Buch oso
bowy był mierny. —  Kolej północna cesarza Ferdy
nanda m iała znaczne transporty zboża i węgla k a 
miennego. Do Morawy i Szląska wywiozła ona 708 .000  
kilogr. soli. W najbliższej przyszłości osłabnie praw
dopodobnie ruch na tej k o k i , albowiem z wiosną 
zmniejszą się transporty węgla kamiennego. Roch 
osobowy byl ożywiony. G. L .

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej laby 
handlowej i przemysłowej o cenaeh zboża i produk
tów, zrealizowanych na płaca lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 12. do 19. lutego 1876.

(Korzec pszenicy 77 KIgr., żyta 73 Klgr., 
Waa KIgr., hreczki 64

Telegramy Gazety Narodowej.
P e s z t  d. 25. lutego. Od godziny 5. 

rano woda znowu powoli wzbiera, o trzy 
kwadranse ua 12. wynosiła 23 stóp i 5 
cali powyżej zera. Niebezpieczeństwo jest 
jeszcze wielkie, gdyż doniesienia z dolnych 
okolic Dunaju niepomyślnie opiewają.

Bukareszt d. 25. lutego. Sesja p arla
mentu odroczona do 13. marca. Z powodu 
wylewów niema od kilku dni żadnych poczt 
z Zachodu.

M ouaehiuiu d. 25. lutego. W Izbie 
posłów minister Pfretschner odpowiadając 
na interpelacje F reitaga, oświadcza: Rząd 
nie myśli kolei bawarskiej odstąpić Rzeszy; 
przestrzegać będzie swoich praw rezerwato
wych; i wystąpi także przeciw scentralizo
waniu kolei nie-hawarskich.

W iedeń d. 25. lutego. W Izbie posłów 
przedłożył minister sprawiedliwości wśród ogól
nego zadowolenia projekt nowej procedury cy- 
wlnej, określiwszy go w krótkości.

„Yolksfrennd" donosi, że nowoobrany 
arcybiskup wiedeński uda się w pierwszych 
dniach marca na krótki czas do Rzymu.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W sobotę dnia 26 lutego 1876.

Na dochód
Towarcyttwa bratniej pomocy słuchaczów wszech

nicy lwowskiej.
Fiąty wielki

B al m a sk o w y
w obu salach

w wielkiej sali parterowej i w sali 1-szyrn piętrze 
z połączeniem 

z LOTEBJĄ FANTOWĄ 
Uproszone panie zajmą się sprzedażą losów. 

Cena jednego losu 10 cnt.
Dwie orkiestry wykonają najnowsze utwór/ muzy

czne według ogłoszonych programów.
O godzinie 10. wejdą na salę trzy grnpy komi
cznych masek i charakterystyczne osoby ze Szacutka 

a mianowicie :
Pan Onufry, Gogo, Szmajgełes, Odrębalski, Polityk 
i t. d. — O godz. w pół do 12. odegraną zostanie: 
„Partja szachów z żywych osób.* Głosowanie na 

królowę.
Wstępujący na salę otrzyma kartę do głoso

wania, którą wręczy najdalej do godziny pierwszej 
najpiękniejszej i najdowcipniejszej masce damskiej. 
O godzinie 1. nastąpi obliczenie kartek, poczem 
wybrana królowa otrzyma nagrodę: „Serwis do her
baty* na 6 osób wartości 25 zł. albo „Zegar sto
łowy* wartośc| 36 zł. albo „Stolik na bilety wizy

towe* wartości 30 złr.
Pana W tjp u  do obu sal redatowych 2 zł.

Kasz otwarta od godziny 9. do~ifi7nao i od 4. 
popołudniu.

ęezmienia 64 KIgr., owsa __
KIgr., kukarndzy 82 KIgr., prosa 82 KIgr 
’ 82 KIgr., konieayay 62 KIgr.)

Z b o ż a ;  Za 100 kilogramów pszenicy od 8 20  
do 9-70 zł. . * . •

Za 100 kilogram, żyta od 6-70 do 7-40 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6*80 do 8-20zł. 
Za 100 killegram. owsa od 8.75 de 9-75zł.
Za 100 killogram. hreczki o d d o __•__zł.
Za 100 kilogramów kukurndzy zeszłorocznej* 

•—  do 6-20 zł.; kuknradzy nowej 6-70 do 5-80 zł.
Za 100 kilogram, prosa — •— do — •  E|. ’
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochu od 7-50 do 12*—  zł.

Za 100 kilogram, soczewicy — •— d o __•__zl.
Za 100 kilogram, fasoli — do  •—
Bobik za 100 kilogr. 7-25 do 7*75 zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-75 do 8-50 zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 46 

do 60 zł.

Anyż za 100 kilogr.— •— do 36-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. — do 32-— zł 
Kminek 100 kilogr. do 3 1 — u».
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram.— -— do — zK, od Tarmspola J3-69 zł. 
— H W  *

Rzepak letni 100 kilogr. 12-75 do 13-50 zł. 
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — złr. 
Nasienie lniane 100 kilogr. — do — •— ri. 
Nasienie konopne 100 kilogr. 10-80 do ll-15zł. 
Len 100 kilogr. surowy —•— do —•— zł., 

czesany —•— de — •— zł.
Chmiel 100 kilogr. —•— do —•—  zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — do — zł., 

słomiany— *—  do — •— zl.
Miód 100 kilogr. z woskiem —■•— do — •_zł.

datoka —•—  do —■'—  zł.
Spirytus gotowy do 28-—  zł.
Spirytus z umową na lnty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 30 15 do 30-70 zł., na lipiec, pa
ździernik 32-30 do 32-85 zł., na luty, wrzesień 
33 50 «Ł

Fpczątek o godzinie 9-tej.

Przyjechali dnia i 
HOTEL ŻOR'

___________ lntego 1876.
RŻA: W. Fedorowicz z Okna. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Krukowiecki z 
Aksmanie. E. Pauscha z Bukowiny. Ch. Patti z 
Kijowz. R. Metzdorf, z Kijowa. T. Rltter z Kijo
wa. C. Sivori a Kijowa.

HOTEL LANGA: J. Krasicki z Krakowa, J. 
Lewicki z Kijowa. Z. Rotariusz z Wołynia. J. Ja
kubowski z Sambora.

HOTEL ANGIELSKI: F. Czerkawskl z Mety- 
tyniowa. W. Mierzeński z Barytowa. Z. Wiśniewski 
z Brzeżan. P. Dobel z Borysławia. H. Maneles z 
Wiednia. W. Śliwiński z Bereznik. J. Szydłowski 
a Zwiniaeza.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 25 lutego 1876. 

godzina 10. min«t<47 przed południem.
Akcjo kred. 175.90. 
Unionsbank — .—J
Kolei Kar. Lud. 195.50- 
Franko-austr. — .— .
Losy z r. 1860 — .—
Staatsbahn —
Ostbabn — .— .
Rubel papier.

Angic-aostr. 
Vereinsb&nk 
Kolej połndn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoloondor 

Usposob. stałe.
W i e d e ń  25. lutego 1876.

godzina 2. minut 17. po południu.
Akcje fran. - aus. 29.—. i-" . Węgier, kred. 174.80
Anglo-austr. 90.80. Unioiuhank 74.—
Kolej Kar. Lud. 195.50. Nordhahn. 183 50
Kolej południo HM 50. Kolej Alfód. 116.—
Kolej Elżbiey 163 .-. Kolej Lw.-cze». 134.50
Węg. Nor do ta tb. 111.25. Budulfsbahu 123.—
Wiencr-Banges. 20 50. Węg. Ostbabn. 40 —
Gal. indenmiz. 86.25. Losy z ». 1864 135.75
Franeo-H.-Bank 30.—. Verkchrsbchs 78.—
Losy tureckie 2 6 .- i \ | Banhank-Act. 7.—
Kolej pafiatwow. 284 53. Bankrerein 69.—
Wied. Baaver. 13.50. Losy węgier. 7 4 . -
Marki niemieckie et. 56.*’/,ne
Dsposobienie: istałe.,.

Berlin, 24. lutego. Rass. Bankaeten 264.70 Cre-
dit A et 310.— Loinhtfden 199.50 Galizier 86.50
Staatsbahn 503.50 Ruateier 27.— Oesterr.-Baak-
noten 177.— Usposobienie

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 z ł......................

Altóldz. 200 ii . 5 pr. sr. s 
Czeska z. 300 zł. 5 pr.s t 
Duestrzańska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. s > 1862 5

i. 1870 5 pr. .
,  i. 1872 6 pr. . . 

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w

Gal. Ł L . 300J .  5 pr. n. w a
li. em. 5 pr. „ 
IIL em. 1871 800 

,  lV .em.a300zł.5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
-w. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w.
Lw. Czer. Jas. IIL em. 18 

300 zŁ 5 pr. srebr. w. 
r. Czer. Jas. IV em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr

Rudolfa po 303 zł. 
srebr. w. a. . .

„ em. 1869 po 300zł.
5 pr. srebr. w. a. 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a. 

,iedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (set.) 

kr. dla handlu i prz. 
y po 40 zł. m. k. .

^ g ler ich  po 10 zł. m. k. 
Krasowska po 20 zł. 
fałffy po 40 
Radolfa po 10 
Ks. 8ahn po 40 .
St. Genois po 40 „ „ . 
Stanisławowska (poż.) po

Ostatnie wiadomości.
Przy wyborach do sejmn czeskiego z o- 

kręgów miejskich, o ile rezultat wiadomy, zwy
ciężyli kandydaci staroczescy.

Komisja kolejowa przedlitawskiej Izby po
słów obradowała onegdaj dalej nad projektem 
zlania galicyjskich kolei i uchwalił wejść w 
szczegółową rozprawę nad tym projektem; po- 
czem projekt ustawy według wniosków podko
mitetu został przejęty.

Don Karlos 1 Lizarraga w 24.000 ludzi z 
działami obsaczeni zostali w Amezcoa. Don 
Karlos nsiłnje dostać się do Alduid, aby schro
nić się na terytoijum francuskie. Kilka dywizji 
królewskich wyruszyło przeciw niemu.

Z Budapesztu d. 24. donoszą; Wczoraj 
stan wody w Dunaju wzrastał gwałtownie przez 
cały dzień, i doszedł jnż był nawet do wyso
kości 23 stóp po nad zero; dziś jednak zator 
spłynął i około godziny 10 wieczór nastąpiło 
poniżej Pesztu małe ale ustawiczne opadanie 
wody, tak, że niebezpieczeństwo minęło. Od 
strony bndzińskiej ulice już były zalane, ła
zienki cesarskie były pod wodą. Między Neu- 
stift a Altofen komunikacja tylko łodziami jest 
możliwa. Na nlicy Sorokszar pękł kanał, a wo
da wtargnęła do miasta. Fabryka spirytusu 
Friedenthala runęła; ruiny pogrzebały 11 osób. 
Komorn całkowicie pod wodą. Z krają docho
dzą wiadomości o wielkich klęskach, zrządzo 
nych przez powodzie.

Z Berlina d. 25. donoszą: Łaba wystąpiła 
z brzegów pod Magdeburgiem

Wisła wylała mocno na Szląsku, całe oko
lice pod wodą.

Gospodarstwo przemysł I handeŁ
Walne zgromadzenie Towarzystwa zalicz

kowego w Kołomyi, Stowarzyszenia zarejestrowa
nego z nieograniczoną poręką odbędzie się na dnin 
27. lntego 1876 o godzinie 5tej z południa, w sali 
Bady gminnej miasta Kołomyi.

P. T. członkowie mają się jawić w sali z ksią 
teczkami udziałoweml, które tymże jako legityma
cja służyć mają.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcji z obretn funduszów 

Towarzystwa za rok 1875 (§. 67 s ta tj
2. Rozdział zysków i udzielenie absolutorium 

dla dyrokeji (§. 56 stat.)
3. Wybór jednego ezłonka do Rady zawiadow- 

czej w miejsce ks. Hilarego Szuszkowskłego, który 
mandat złożył (§. 34 i 35 stat.)

4. Zatwierdzenie wyboru zastępcy kontrolora 
( i .  14 statut.)

Rada zawiadoweza Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi.

Gal. Towarzystwo kred, ziemskie. Od 
poezątku swojego istnienia (1843) do końea roku 
1875 wydało ogółem 2745 pożyczek w ogółsej su 
mie 44,069.555 złr. listami zastawnemi na hipote
kę dóbr ziemskich, które przedstawiają wartość 
szacunkową 99,278.872 złr. Z końcem r. 1875 znaj
dowało się w obiegu : 4 -procentowych listów zasta
wnych za 10,496.985 złr., 5 -procentowych za 
11,908.700 złr., 5-procentowych okresowych za 
7,698.423 złr. W ciągu roku 1875 wydano nowych 
potyczek w ogólnej kwocie 4,728.600 złr. w. a.

Aicje kolei.
Albrechta po 2Q0 zł. . . 
Aif&łdzkiej po 200 zŁ sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po KCKJ 

zŁ m. k. . . .
Frane. Józ. po 200 zł____
" ’ gał. Kar. Lud w. po 200

5 32
5 42! 

ISKoL
9 45 
1 66 

160’ ,

. k. .

72701 
-) 247 

236 — 238 
106 501 “ 
111 ‘
119 50 
185 75

t. (100 z ł.)

Lw. Czar, a Jas. po 200 zł., 
Mor. Szl. (ceut.) po 200 

)' ,  AusL pół. zach.po 200 zŁ sr. 
50 „ „ fit.B. poSOOzł.sr.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
S&dbahn po 200 zł. srebr. 
Iramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zaeh. (Westb.) po 

200 zł. w. a.
107 — 
11210 
120 — 
1 3 6 -

133 50 184

Bukowińskie . .

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poi. kol. pol20 zł. 

6 proc...................

140 5 0 1 4 1 -  
—

12350124 
107 66:108 
281 601282; 
1 1 5 -1 1 5  25 
9450 95. 
91751

2 5 ^ 164-
2875
1450
1475
2950
1360

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow. aust. po200zŁ 

„ wied „ 100 
tanich pom. „ 100

L isty  east. (za 100 z ł.) 
Boden cred. allg. óst. 5 pr. i 

„ spłać, w 35 lat 5 pr. ws
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

.  ópr.

z z t z z  
— I — G

101 25101
90 — 90 50 
79------------
85 50 8625

Waldstma po 20 zł. m. k. 
Windiszgsatz po 20 zŁ ,  

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 marle . . .
Frankfurt 109 mark . .

3 j Hamburg 100 mark. mark 
. .  Londyn 10 ft. stert. . .
5 Paryż 100 fr.mk. . . .

5590
5590

1146“

Pociągi kolejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwown

» K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie &. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d  w  o lo  cnysit; (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

l> o  C z e r n io w ie c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w uocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S ta n ltt lm w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwowa 
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  ( J z e r n io w le e ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

Obliy.it


Mieszkanie N
auki jęztków fran cu sk iego  i 
iiie in iick icu o  jakoicź m atę  
mat > k i. s < cz e (< o 1 a i c p rz y -  
g o ton iijąey iii stęd egzaiuiuu  

d o jr z a ło śc i, lub do w>tępw»iro 
egzam in  ii do >hI ładów wojskowyi h,' 

■lu Iziel* ilitńaiaili-. <»ny naui ztcieł .1 
który | rzł-z dliiżs y  < z.is prz* te 
•liiytu z liikii h zakładów w Wie 
diiu b .ł zatradhieny. 1597-2—» !

Bliższej w iadm iio śii w A ln iin i- , 
(racji G azety  Na- ud  »wcj.“

iK grj Do wszelkich pai-iifji'
1OO c e t n a r ó w  

S  W I K C  k o ś c i e l n y c h
2, 1 ‘/n  L  '/i> 'A f» nt«we c c t a a r  4 S  g u ld e u ó w  

poleca

S S  WAJTAWIKJt “

Handel Karola Ballabana we Lwowie

w c rth h e iu io w w k a
i powodu wyjazdu za 180 zł. do 
,uia uliea Kopernika 1. 19. 2 piętro.i

bardzo eleganckie S p o k o je  na II. pią-j 
trze z dużą kuetinią i werandą, z widokiem na i 
Jabłonowskich ogród z dwoma wyebodami.! 
iJSobny etryph i piwnica, wspólny ogródek.: 
Położenie nadzwyczaj zdrowe na Stryjskiem  
1 23 , a •— jest do wynajęcia z a r a z  

Wiadomość w handlu" B o n ifa c e g o  
S t i l l e r a .  1587 3—3 P

olotem mój w y rn p  MOMIIO w » -b n l -  
N a m ii z u o  z i o ł o w y ,  wypróbowany

I
' przeciw uporczywym kaszlom i nieza
wodny w koki. szu. 1287 7 9

Alcxan<lcr Mańkowski.
i magister farmacji w Przemyślu, 
i Główny skład utrzymują w Krakowie p. 
! Redyk, we Lwowie p. Ż. Riicker, aptekarze, 
oiraz jest do nabycia w aptekach w Prze
myślu u ip. Tarczyńskiego ; w Jarosławiu u 
p. tiobusa; w Rełzio u p. Grossa; w l!o 
elini u p. Reissa: w Hol.r.e u p Mędlię. 
kiego; w Drohobyczu u p. Aleliewieza: w 
Jaśle u Palcl.a; w Przemyślanach u p. 
Baranowskiego; w Stryju li tylko u p. 
Drągowsliego ap t.; w Kołomyi u p. Sido 
rottii-za; w Stanisławowie u p. Stecliera;' 
w Brodaci, u p. B. Witoslawskiego apt. :

spodarak.th dla uadzoiowania dzierżaw-,przy ul. Jagiellońskiej (dawuie, Jedlickiej 
ców. Bezżenuy byłby dogodniejszym. Żą- ®* * * r ,* '* * W i* ’
dane będą świadectwa lub polecenia zna K u n i y s  czyij w in o  mleczne,. jedyny 
nych osobistości. Ubiegający się o tą  po-(środek przeciw cierpieniom pienionym  
sadę zechcą się zgłosić dokońca marca rb. Ikatarom żołądkowym, zadawniouyii cbryp

' -----------------—  . . . _  . . . .  Ikon,, katarom płuco wym, cierpieniom wą
(troby, śledziony, nerek i kiszek, jako t« 
najpewniejszy środek przeciw suchotom 
oraz K n n iy s  ie la z o w y ,  »iod-k naj 
pewniejszy przeciw bladaczce, ogólnemi 
osłabieniu i wycieńczeniu sił.

Oprócz Kumysu nabrć można wjszclkipl. 
najprzedniejszych p e r fu m . wtajmćg.. 
zagranicznego W|robu, wody kolbńskićj 
kadzideł salonowyeh, octów aromatycznych 
toaletowych, plukanek do ust, nąjśwież 
szych i najwyborniejszych pomaA Gotd- 
cremów, ob-jkow, i wody przeciw padaiiii 
(włosów. blanszów, róz.u. pudrów, itiksato

Z a t e c k i e  
Rozsadki chmielu

znane ze swej najlepszej jakości,, 
dostarcza w każdej dowolntj ff> ści, 
po najtańszej renie 1675 2—10

Epsteiu  <£ Mendl.
S a a z  (BOhmen.)

-o&wą&hiżt- rf-jiowa frishń d

Ważne
d la  h a n d l a r z y  d r z e w a  i» » -  

le r jm lo w c g o .
PusrioB handel tlr /e« .i inatorjalowego 

życzy sobie zakupić 7.1 15 .000  zł. do
brego rżniętego mat<r|alu i różnego 
ninego drzewa, pod warunkiem z.abypo- 
tekowauia te j należyt-śei na dobrach 
izładtecklch w A ustrji, na pozycję po 
iężanub  kredytowych ziemskich, w po- 

luwie *eny kapną bez ograniczenia.
Of ity  pod T. 1383 do A un-n 

.en Burami Bcrnli. U r  ii t  c r  we 
Wrocławiu. 1129 i i

N estlego

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie prześź le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
WDOŚCi. 137311 to-?

W  aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie. 

CeDa flaszki 1 zł.

t f  oryginalnych pakietach

Chińsko-Rosyj. karawanową

Herbatę
(z. magazynów w MOSKWIE braci PO
POWYCH K lim  u s z y n a  oraz Au 
d r e s s e w a  i najlepsza angielską poleca

A P O P Ł A W S K I
L w ó w  nl. H e t m a ń s k a  Nr. 6.

Tamże 1224 5 8

S A M O W A R Y  x R o s j i .

Pszenicę jare
(hanat-kę)

pochodzącą z dóbr ks. Szwarzenberga 
sprzedają Towarzystwo zaliczkowe 
rolne w Przemyślu  po cenie za 1Ó0 
kilo 11 zl. loco Przemyśl, dworzra. Za 
worek liczy s ę 50  ct u t r ą .  Próbki 
na żądanie przesyła  się frąnko.

1642 2—3

H a n d e l  kościelnych s p r z ę t ó w  i 
param entów

MICHAŁA DYMETA
we L w o w ie  poleca

Świece kościelne metalowe
ozdobnie malowane i złocone, z przy- | 
rządem sprężynowym za pomocą któ- ' 
rego świeca stołow a wewnątrz wło- , 
żona, do szczętu czysto i jasno się j 
wypali. Te świece są używane po- , 
wszechnic we Francji, W łoszech i 
Ameryce, z powodu ich ozdoby i 
wielkiej oszczędności.
Cena za parę ; z ł. 14. 12, 10.

, , (m eter 1, 0 .90 , 0 .80 ,
wysokość icb (ca,j 38„  3 4 „  3 o »

D y w a n y  a n g ie ls k ie  
rozmaitej wielkości w wielkim wyborze. 

R w y i j  i e l s m y e l i
pamiątkowydh i nadgrobkowyeh roz

maitej wysokości:
O bstalnnki i polecenia z prowin

cji uskuteczniają się spiesznie i 
akuratnie. 1239 5—6

Ein p r a k t is c l ic r  Sc Ii m e  Ir. nnd 
F o rm m e iM te r

Web ber mit den boeten Zeilgnissen ver- 
aehen ist, uud seinen Fach audi griin 
dlicł. versteht (nebenbei aucłi die> Stelle 
im formen mit eertritt) siicbt eine passen- 
de Stelle

Derselbe empfieblt sieli audi den PT. 
Untcrnehinem von Eiseiigiessrreien mit 
(Tiegel oder Cpp|Wlioteu zur Bauuugund 
Einricbding derselbeu. Adresse ertbeill 
lie Redaktiou des lilattcs. , 1630 1 -2

Obwieszczenie,i*» ia a tc4 */.k n  u  I  n  i l e  o«l 
P r c e n iy A la  ».dł głnn. jest w ] 
piątn.wym d»uui,

cnie pierwsze piętro,
k ła d a :ąrw się x p ię e h i  p o k o i  i 

kuci n i ku/.ilego .z a su  do WYiiaję ia 
B liższa  w iadom ość u w łaścic ie la  

li a łiicgo  K e n n r s IU e g o  w I * n -  
M e e k u .  io s ‘t 3—3

i Znakomite powodzenie t-'go środka od jego Własności Spgrowadza- 

, , ia na powier chmą ciała, zapal- n i
be jm u jU  prz e - r0Z draf n ie D i' ’ k t6  e d ° tk ^ - '

Itrów r  di l ‘>0 wotni‘J<ze or«ans ; tym sp oofcem 
tn 7 m r I’ zec 0D thorobę na ' zęści . i . la  

rmFw kamieni - "“ ldcj d e lik a tn e  > diUe wiąkszą ła- 
sT.wów wraz , tw"śc ul,‘CZP»'a takowej. Najznako-
rnaru i o 7 ka- " łtS ' 'ekar,ZC Zak‘t8’ 1 g0 Prżefci*  ka'

. , a tarom, nieiytoioi oskrzeli, chorobom
V yp ie , gośćcowi bolom
“ !>• u ! ? ' “  le e »  w * ™

ia dzierż.we ć d bH-dz°  p 0 J'e d y nie 1 wyłożenie 
i i i 7 «  łru.,ćw.'starcz’ i nie pozostawia tylko 

, t ac'lekkie świerzbienie. Cena judełka 
1366 4 - 5 t fr 50 c, w Parvżu. Skład główny 

oferty przyjmo jw paryi„ u p. W idin na ulicy Seine 
rząd dóbr, gdzie 3 j .  _  W e Lwowie w aptece p. K. Mi- 
i dzii uników r -J k i l is c h a ;  w Krakowie w aptekach
3 Lwowie, placp ,. j .  Tran żeńskiego i W. Redyka, 
segóły o waran w Brodach w apt. p. Franzo*. 
ziąć można. i 1021 8 -fc

Ponieważ w s z y s t k i  e dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania list 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie 
rają, co sio obccnem pojęciom liygieuy 
lieutystycziiej sprzeciwia, s]>orząi,ziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w « d ę  do  u a t i p ro ą re k  
do z ę b ó w  pod nazwą :

ADAMANTYNA
polecam je  PT. Puldiezn<«ści jako  leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy
próbowane.

C e n a  tłakonn wody do ust z prze
pisem użycia 1 zł.

Lena proszku do zębów z prsepi 
sem użycia 60 ct.

t t ló w n y  s k ła d  u p o d p is a 
nego  w e  L w o w ie  u lic a  ! * • -  
in lu ik a ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte
kach pp. Beisera , K i zyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we l.wo- 
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma
je w sk ieg o  w Prieaiyślu . Bohtsa w 
Jarosław iu i Smiecliowskiego w Ra
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natyshmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynaeyjnyin 
podejmuje jak  dotychczas wszefkio w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako t o : plombo-

I
wanic,.uśmierzanie holu, wyrób sztucz- 
ńyćb Yębów, szczęk obłnwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen 
kiem azotawym (Lustgas) bez bólu

M . D- Lisowski
d e n ty s ta  I s p e c ja ln y  le k a r z  

ch o ró b  a s l w e  I-w o w le ,
alieś Dominikańska 1. 8. 1I19?8--?

( j io c li if t
t e e k u i k ,  poszukuje posady przy wię- 

|ksz«i gor/e.lni. Bliższą a iid o n r ść listm
wnie u dr i . l i  A t l o l l  H r o c k  o  sa n k i 
gorrelnik, fabrrknnt drożdży i likierów 

j w ST lłuŻYŃCU, Rukowma. 1001 4 - 6
Bez bólu i bez wstrzykiwania

liez lekarstw przeszkadzających trawie- 
wiu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zstruduienis, wyleczą'według 
zupełnie nowe) metody, doświadczonej w 

niezliczony: b wypadkach 
n p ia w y  r u r y  n io cE o w ej, 

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzało, naturalnie,gruntownie i szybko 

n r .  H i R T M A O ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iedniu Stądt, U ab sb s rg e rg  nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Se ile rgasse  Sr. 11.

Wyleczą takie wyrzuty skprne, zwę- 
ienia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie
płodność, uplawy, 1092 34—100,

o s ła b ie n ie  u ę z k le ,  
bez wyrzyuania i bez wypalania zołzo I 
wyeb lub kiłowych wrzodów itd. Zacho I 
wujs najściślejszą dytkrecję. Na listy z 
honorarjnm z nazwiskiem lub literął 
sdpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem]

1
5 zł. w. ą, przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z spiżem użycia j

: Wr' 3Br ?#F.

|E a n  sa ly cy liąu e |
najlepsza W0BA do ust , O w do p lu k a n  a po każdem je- 0 0 dzeniu, p zeszkud/.a p s u -  0 0 c iu  zębówr, wzraacn'1 dzią- 0 0 kła i odwania 00 Cena fl.tkdtiu GO it. 0 0 W aptece p d gwiazdą 0 0 p. MIk OLASCHA we LWO- 0 0 W IE . 1373 11—»

p ięc io le tn ie  w doskonałych gatun
kach, sztuka po 50 ct., ma na zbyciu 
zarząd ogrodu na wystawie Stanisła
wowskiej premiowanego w Z ałuczu . 
Stacja kolei czemiowieckiej i poczta 
w miejst u. 1648 2 - 5

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne dona- 
turalnycli, zupełnie przydatne do ułowie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

U ó l  z ^ ł > ó w
usuwa przez ubezwładuienie nerwów, a 
zęby ziotein lub masą do rebów podobna 

plombuje 1187 18 -t

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 

ordynuję codziennie od 9—6. godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 r is -a -T iŚ  

kościoła katedralnego we l.wowic.

w e  L w o w ie ,  I
udziela członkom swym pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki.1

wydaje >wr«»*n N .ajsiidoi

O ° ; «  JLiM ty d ł u ż n e  !
które mają udział w dywidendzie t  częstych zysków, a pokrycie prócz i 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 1 
wiedziuluęści członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) 8przad^ez| 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w b iuśj1 
rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i J 
powiatowycb, niemniej w Wiedniif w kantorze Gankowym N iższo-austrja' 
(•kiego 'Iowarąystw aeskontow ego przyjmuje I

W k ła d k i o sz c zę d n o śc i i
w swych biurach od j e d n e g o  x l. począwszy n» , ftsiąźe6tia i  I 
m a r k i  wkładkowe i

procentując je po ©°/„ za ldduiowem wypowiedzi niem i

o m T o rb  x 1
,^Łu«U A e u « r A lu r l i t ^ .

^ \ W I E N >  '

(>cny staników b w K  t 6] 

Centurc

J . D Ą B R O W S K I
ju b i le r  i z ło tn ik

wa Lwowie ulica Halicki Nr 17. (dawiej W. Penter, 
poleca swój sk ład  wyrobów

iK * -  Z L O T N I ( % O . J i r B I L K K M K I € H - « e
oraz przyjmuje wszelkie roboty ta k  nowe ja k  i naprawy. 

3 0**  Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i lk i  i  p ie r 
ś c io n k i b u k ie to w e , jakoteż ó b r f e z k i  ś lu b n e  |>o 
ćenacti jak  najtańszych. 122 i 7—?90" Oraz Ku pu je  sr eb ro . złoto, bry lan ly , perły i 
inne szlachetne kamienie po cenach najwyższych

W sztlk it zamateienia z prowincji « kuteczniają się jak  
uajakuratniej.

we Lwowie, p rzy  placu Bernadyńskim  l. 15.
po 6. 8, 10 do 1« zl.

Przy zamówieniach lutowych uprasza »i< I 
o przysłanie iniary w czterech tasiemkacl I 
papierowych: 1. wskazać lpa objętość pierff-i 
i grzbieta jwdramionami wzięta, 2 objętość', 
kibici, 3ciaobjętości bioder, 4ta długości od] 
miejsca pod ramionae- i do kibici. Miarę uą 
.ely brać po sukni 11 MO 8 - f  I

B iu ro  T o w a rz y s tw a  w e  L w ow io , ulica  W ałowa l. Z. 
1911 9 ? R y r e k e j a .włattficim, z n a jN iie lis x e g < »  i n n le r ja ls i  i podług najnowszych 

n a j g u s t o w n ie j  s z y c h  wzorów wykonaucmi wy robami obfici, 
zaopatizouy

X X X K X » O O C O O O ^

Narzędzia maszynowe
<lltt b la c h a r z y  i  ś ln H iirz y  1599;2 E

jako to : 4 .5 , ,  «!,noilanl «ie iwM J 
n o ry e e  (Scblag-Hoheł und Kreisscheeren), ś w id r y  (Sićken- Rund- Ab- 
kante- W11 Ist- und Bolirmaschinen), p ra n y , t o k a r n ie  x p o tla ta w a  
z drzewa dębowego lub żelazną, a n p o rty  is c ta n c y  (Handkrcuzsapuo? 
te u. Locbstanzen, sporządzają rychło i rzetelnie

Z  e  y  e  !• L  i l i i  o  (1 U
w  P r a d z e  Fisclunarktgasse.Nr. « 9 3  I.

S K Ł A D  M B E J ,
oraz wielki wybór

luster, m aterji na m eb le, dyw anów , sukna im po
d ło g i, karniszów i kutasów do o k ien , jakoteż  

m eb li g iętych  ł m ebli żclagnycli
00* po cenach stałych i niskich. '^09 

Przyjmuje także « a m ó w ie n ia  na wszelkie do zawodu jtgo  
należące roboty i uskutecznia lakowe pod zai ęczcuicm spieszuego 
i dokładni go wykonania. 1547 3 8 W

 Zakładach ogrodniczych ksią
żąt Sapiehów w Krasiczynie,

są do nabycia zdobne krze 
wy, drzewa i szczepy 

OWOCOWe w najszlachetniejszych ga
tunkach.

C enniki rozsyła  się na żądanie bezpłatn ie . 

Obstalnnki będą tylko za po 
braniem pocztowem Wysyłane

Zarząd ogrodniczy w Krasiczynie.

■  /  B • ulabtw Sel maciczne, u pławy, eap lenia,IA nłllAkÂ Ak nieId -»dn®S£, h‘czy emerytowany lekarz I I 11191W V  anóŁ /horót) Johiecy.h d-. B r e y e r  
we W ie d n iu  I. Ilabsburgergasse Nr. 4. 

(N* listy obciążone honorarjnm nastąpi odpowiedź i . j r e s y -  
ła ją  Hie lekarstwa ) u 38 9_ i 5

ara^dostąje eo tygodnia  św ieży  transport 'tS®

Główny skład dla Galicji

Pana Crrowlt junior w Paryżu, 
u lica  Ste A p olln e Nr. 12.

ZUPA , ZALECANA. —  T apioka B razy lijska  czysta  i na tu ra lna  je s t  p o - 1 
karm em  smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniezne uznane i po
tw ierdzone oddawna, a le  nie masz produktu służącego do pożywienia czło- ' 

I wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstw om . P . Payen  sław ny chemik,
1 członek Inatytatu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h  

d o  p o ż y w ie n ia  lu d z i uży w a n y ch  tek określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tucznej: Prawdziwa  
Tapioka brezylijską czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, an i mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. io_>O 22—26 i

Kupujący, którzy żądać będą ał.y na każdej paczce znajdowały się cechy , 
prawdziwej i czystej Tapió i G, "

Jedyny skład na Galicją

w e  L w ow ie .
Ifahryha w a e * y  ttk a iO Ł  we 'lednltt IX ,  W Łhrlngstrasłc 47.

Rzędowe siewniki
(system u G arttte),

s i e c z k a r n i e ,  

maszyny do krajania buraków, 
ś ro to w n ik i itp . itp .

I Najlepszy iy ró f i?  Gwaranci*.

Fabryka maszyn
S C B E N K  &  T A T O L

F a b r y k *  ■wsggym Budapeszt, ol
w H e s i e n d e r f - F r e n d e n t  h a l

dostarcza po tanich ct-nsch
gwintowane rury miedziane do 4 metrów długości, wszystkie części układowe 
z mosiądzu i iełasa do urządzenia kąpieli, brewarow, gsrzelń i cukrowni, 
dostawia kadzie browarowe, chłodniki, kotły parowa, rezerwuary spirytusowe, 
pompy zacierowe, pompy do ciągnienia wody, sikawki (szczególnie poleca bar
dzo pojedynczej konstrukcji a przytem tanie sikawki, wydające promień na 
9 m/m, a donoszące na odległość 30 metrów, dla folwarków itp.)

Cenniki, ilustracje i kosztorysy na żądanie wysyła optatnie. 15161 5 -12

5 SYROP i WINO DUSARTA 5
x  m lc k o O o s w o r a n u  w a p n a .  S

Te przetwory są jedynenu, jakie służyły Lekarzeai szpitali paryskich do K 
k  stwierdzeui* własności przywrotezycli przeciw blednsczycb i ułatwiających W 2 trawienie mleko fosforanu wapna.

■ Używa się k h  przed lub po jedzeniu, w ilości kicliggka przy _użyciu.X
W wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, » są on» joJpowicdiiisini: te

Dla Dzieei b ladych  . W ehorobach p ie rs i L
s K rzyw łeznyeh W truduem traw ieniu “Ą , M łodych dziew cząt w erasie W b;aku apetytu ?h

rozwoju w e w szelkich chorobach objawia
2  d^ikatuych jąuycli si- w ychudnieńiem  i
,w| „ M am ek celem poHinożenia obli- u tr a tą  s it . ' *

tości i bogactwa mleka. W złam aniach dla p rzyw rotu  kości. te
2  ,  ozdrow ieńców  W zabliźnianiu rau.Ą , Starców osłabionych. 10)3,8— 22 Ą
te  Dostać można we L w o w ie :  w aptekach pp. K. Młkobte.ht Diizera W
£  i Zygmunta Ruekera; w K ra k o w ie :  W aptekaeh pp. Trjauezyóskiego i Rsdyka. £

l i n i a  1. g ru d a  ia  1S 75  w y c ią g n ię te  n e r je

Losów państw ow ych z r. 1839
aa które wygrać się m usi:
1 cały los państwowy a r. J&>9 a ł .7 7 0 ,1,  cześć . zł. 76

część losu państw, z r. 183.0 z.l. 150 z w ykluczałem  najniższej wygranej 
( pół ostat. losn „ ,  zł 78! pół ostatniego . . zł. 40

ćwierć losu państwowego „ « ł. 40 ćwierć . . . zł. 20
( losu n » 17 i Jedna dziesiąta . . z ł .  10

losu ,  » » 9 1 Jedua dwudziesta . zA ó
Ciągnienie odbędzie się d, J  marea. Ogólna kwota do wygrani* 

przeszło 8 m ilionów  zł. Główna wygrana 230 000  zł.
Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się prry 

osutniem  ciągniewu setki zleceń nie załatwiliśmy dla b rak i losów. ‘ 
N YITR A J &. C t. , Wien, W ippłingerstrasse 45.

We L w u  w ie  kmów tych można dostać u kupca p. J ó z e fa  
F r ie d  ulica Krakowska Nr. 16. 1639 4 - ?

wyższość tego preparatu nad wszelkie inne 
ielaziste, jak również skuteczność przeciw:

Bladaczce , upłatoom , dla wtnno- 
cnienia organizmów lymfatycenych. 
dla ułatw ienia perjodycznych odpły
wów i leczenia wszelkich słabości 
z  niedokrwistości pochodzących. t 

Prawdziwy preparat inaczdj aię nie sprzej; 
daje jak w pudełkach kwadratowych , opa-J 
trzonych etykietami nairapianymi farbą i" 
obwiniętych opaskami różowymi, noazącmi-' 
napis p. Labelonye 99 rue d’Aboukir w Pa
ryżu, u którego znajduje się skład główny: 
takowych. We Lwowie w aptece p. Miko- ■ 
lnscba i w Warszawie w składach aptscz-' 
nych pp. Galłego i Mrozowskiego.

1022 8—12 5

x^ xxxyyxxxxx
H a  a <*v  M

Romershausena
Bardzo zbawienny środek ku wzmocnienia wzroku Osłabionego. 

W eptece ped gwiazdą P. MIK.OLASCHA we Lwowie.
Cena flakonu 1 zl. 30  ct. W SIH u

Mydawca, właAcieiel i odpowiedzialny redaktor Jan Bobrzańaki. Z drukafiłi .Gsuety Narodowej, J. Dobrz.ibsk e.jo i E. G-ouiaut. Zaiząćca A. SlerL

PAPIER WLINSIl
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